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Ha masowych wiecach ludzie pracy
popierają politykę partii i rządu

„Linia partii — linią narodu”, „Kierownictwo PZPR i rzą­
du — zawsze może liczyć na ludzi pracy”, „Polska głosuje za 
dalszym społeczno-ekonomicznym rozwojem kraju” — oto 
hasła jakie towarzyszyły wszystkim wczorajszym wiecom 
i manifestacjom, które odbyły się w dziesiątkach miejscowo­
ści i setkach zakładów produkcyjnych w całym kraju.

Wyrażając pełne zaufanie i poparcie dla polityki partii, oso­
biście dla Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza, uczestnicy 
wieców podkreślali, iż zmiana struktury cen jest konieczno­
ścią gospodarczą i ekonomiczną, warunkującą dalszy po­
myślny rozwój Polski oraz pełną realizację założeń progra­
mowych bieżącego planu 5-letniego w zakresie poprawy wa­
runków pracy i życia całego społeczeństwa.

Ze szczególnym uznaniem mówiono na wiecach o decyzji 
rządu uwzględnienia wszystkich konstruktywnych wniosków 
zgłoszonych w toku konsultacji.

Zabierający głos na wiecach i masówkach wyrazili swe 
oburzenie i potępienie dla tych wszystkich, którzy naruszyli 
poważny i rzeczowy tok konsultacji, domagając się surowych 
sankcji dla uczestników burd i zamieszek, które godziły w 
dobre imię Polski.

KATOWICE
„Codzienna, rzetelna praca 

socjalistycznej Ojczyźnie” —

Listy i telegramy 
do E. Gierka

pod takim hasłem odbyła się 
wczoraj na Placu im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Katowicach 
wielka, 200-tysięczna manife­
stacja ludzi pracy Śląska i Za 
głębia.

Otwierając wilec członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi

i P. Jaroszewicza
Do I sekretarza KC PZPR 

Edwarda Gierka i premiera 
Piotra Jaroszewicza napływa­
ją w dalszym ciągu tysiące te 
legramów i listów z całego 
kraju, wyrażających pełne po 
parcie dla programu polityki 
partii i państwa. Pro-gram 
ten — podkreślają autorzy li­
stów i depesz — jest zgodny z 
wolą narodu, zmierza do dai- 
nego pomyślnego rozwoju na 
szej ludowej ojczyzny. Załogi 
zakładów pracy i indywidual­
ni robotnicy zapewniają kie­
rownictwo naszej partii, że do 
lożą wszelkich starań, aby za 
dania gospodarcze, nakreślone 
na VII Zjeździe PZPR zostały 
w całości wykonane i przekro 
tnone. Wydajną pracą i dyscy 
Plbą pragniemy zadokumen- 
tować naszą pełną solidarność^ 
z Wami Towarzyszu Gierek' 
~ piszą robotnicy w swych li 
Stach j telegramach.

W depeszach, jakie nadcho- 
nzą do Warszawy z wszystkich 
stron kraju, ludzie pracy suro 
*<• osądzają warcholskie wy- 
nryki i próby zakłócenia po- 
tn^dku publicznego. (PAP)

cach Zdzisław Grudzień
podkreślił, iż masowy udział 
społeczeństwa w manifestacji 
jest najlepszym wyrazem nie 
złomtnej woli dalszego urze­
czywistniania programu, z 
którym wiąże się wszystko, 
co osiągnęliśmy w minionym 
5-leciu dla umocnienia sił na 
szego kraju, dobrobytu społe­
czeństwa i wzrostu pozycji 
Polski na arenie międzynaro­
dowej.

Mówimy jasno i wyraźnie, 
tak jak przystało wielkoprze­
mysłowej klasie robotniczej, 
że program VI i VII Zjazdów 
PZPR, to nasz program. Dro­
gi jego urzeczywistniania, wy 
tyczone przez partię, są na­
szymi drogami. Są to drogi 
twórczej, rzetelnej pracy, so­
juszu, przyjaźni, braterskiej 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim i innyma krajami so 
cjalistycznymi.

Dynamiczny rozwój nasze­
go kraju w latach realizacji 
programu VI Zjazdu i pierw­
szych miesiącach nowej 5-lat- 
ki — powiedział Z. Grudzień 
— niesie ze sobą szereg pro­
blemów do rozwiązania. Jest 
to ekonomiczna, obiektywna

Dokończenie na str. 2

Refleksje obywatelskie

Dalej tq drogq
Są dni w życiu, gdy potrzebna się staje chwila re.leksji.

Refleksji nad przeszłością, teraźniejszością, przysz o- 
ścią i każdego z nas, i narodu. Teraz mamy a ie 

Przez kraj przeszła fala wieców. Ludzie pracy zamanireslowa- 
li Poparcie dla polityki partii, dla kierownictwa partu z Edwar­
dem Gierkiem na czele oraz dla rządu i 
cach członkowie partii, stronnictw politycznych i P YJ 
ostro protestowali przeciw warcholskim awanturom, 0 . 
kłóciły przebieg konsultacji dotyczących projektu zmiany 
struktury cen.

Brałem udział w takiej konsultacji w jednej z woje 
wództwa poznańskiego. Uczestnicy zgromadzenia

propozycji rządowych z rozwagą . zrozumieniem zgła 
ląc szereg uwag i wniosków. Odbywało się to Małn_
obywatelskiej troski o sprawy kraju i narodowego by . i - 
miast to, co się wydarzyło w kilku miejscach kraju, me ma nc 
wspólnego z demokracją socjalistyczną, szkodz, spoleczen- 
stwu i Polsce. Uczestnicy ekscesów spowodowah swy- p
stępowaniem materialne straty, naruszyli spok j i a p - 
°y. Ludzie pracy odcięli się od nich, energicznie p . 
wali przeciwko zakłócaniu dialogu partu z naro . ’ du 
cześnie wyrazili pełne poparcie dla polityki pa u ।

Mówić w obecnej sytuacji o potrzebie obywatelskiej roz^ 
9' i o potrzebie kontynuowania jak najwydajniejszejPra V 
jest truizmem. Jestem jednak głęboko przekonany,

Mieszkańcy województw poz nańskiegn, kaliskiego, koniń­
skiego i leszczyńskiego również zamanifestowali swoje pełne 
poparcie dla polityki partii oraz rządu. Poniżej zamieszcza­
my sprawozdania z wieców, które odbyły się wczoraj w Po­
znaniu, Kaliszu. Koninie i Lesznie.

POZNAN
Sto dwadzieścia tysięcy 

mieszkańców Poznania i wo 
jewództwa poznańskiego — ro 
botnicy, rolnicy kobiety, mło 
dzież, przedstawiciele wszyst-

było się w konińskim Pałacu 
Sportu. Wypełnili go przedsta 
wiciele zakładów pracy i 

Dokończenie na str. 3

kich środowisk przybyło
। wczoraj po południu na plac 

Mickiewicza w Poznaniu, aby 
| zamanifestować swoją obywa­

telską i patriotyczną postawę 
j wobec najistotniejszych spraw 

naszego kraju. Wyrażamy ją 
| przyniesione na wiec transpa­

renty z hasłami: „Program par 
I tii programem narodu”, „Jes-

LESZNO
„Każdy Polak odpowiedzial­

ny.za rozwój kraju” — hasło 
to, widniejące na jednym z 
transparentów podczas odby­
tego wczoraj na leszczyńskim 
rynku wiecu, stanowiło akcent 
dominujący w przemówieniu 

I sekretarza KW PZPR w Le­
sznie — Stanisława Kuleszy

— Propozycje rządu w spra­
wie zmian struktury cen wy

W’

Dzisiaj w Berlinie
Plac Mickiewicza w Poznaniu 
podczas wczorajszego wiecu. 

Fot. — S. Ossowski

Rozpoczęcie europejskiej konferencji

partii komunistycznych i robotniczych
Dzisiaj rozpoczyna w Berli­

nie obrady konferencja partii 
komunistycznych i robotni-

czych Europy. Wydarzenie to 
budzi wielkie zainteresowanie
opinii publicznej. Podkreśla

teśmy z partią i jej przywód­
cą, Towarzyszem Edwardem

wołały w województwie lesz­
czyńskim duże zainteresowa­
nie — powiedział. — W 412 
konsultacjach uczestniczyło 
ponad 16 000 osób. — Właśnie 
gdy zaczęliśmy rozmawiać o

Gierkiem”, „Zdecydowanie 5 ważkich narodowych spra-

I Sekretarz KC PZPR
na czele delegacji 

polskiej •
Wczoraj w godzinach wie­

czornych udała się do Berlina 
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej z I se­
kretarzem KC Edwardem Gier 
kiem.

W skład delegacji wchodeą: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC — Edward Ba- 
biuch, sekretarz KC — An­
drzej Werblan, członek KC, kie 
równik Kancelarii Sekretaria­
tu KC — Jerzy Waszczuk.

Delegacja weźmie udział w
Dokończenie na str. 4

się, że da ono okazję do współ 
nego przedyskutowania przez 
komunistów Europy najważ­
niejszych problemów naszego 
kontynentu. Odbywając się w 
niespełna rok po konferencji w 
Helsinkach przedstawi ona wi 
zję Europy jako kontynentu 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Oczekuje się, że w obradach 
wezmą udział delegacje około 
30 partii.

W przeddzień otwarcia kon­
ferencji Berlin przybrał od­
świętną szatę. Wokół hotelu 
„Stadt Berlin”, gdzie będą się 
toczyć obrady forum komuni­
stów europejskich, powiewają 
czerwone flagi.

Dokończenie na str. 4

konsekwentnie realizujemy u- 
chwały VII Zjazdu PZPR”. 
„Protestujemy przeciwko za­
kłócaniu dialogu partii z na­
rodem”.

Otwarcia wiecu — w imie­
niu Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, z upoważnienia stron­
nictw politycznych: ZSL i SD 
oraz w imieniu Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności

wach, znaleźli się w Polsce lu 
dzie, którzy chcieli zakłócić 
tok naszej pracy i narodowej 
dyskusji. Nic nam łatwo nie 
przyszło, nikt nam niczego 

Dokończenie na str. 3

Narodu — dokonał 
tarz KW PZRR w

I sekte- 
Poznaniu.

Jerzy Zasada. Odwołując się
do historii naszej Ojczyzna.

Dokończenie na str. 3

KALISZ

Na str. 4 — artykuł pt. „Waż 
na karta w życiu ogólnoświato 
wego ruchu rewolucyjnego”.

taka postawa stanowi najlepszą i jedyną formę poparcia słusz­
nej polityki partii. Mówienie o tym poparciu ma bowiem swój 
sens tylko pod warunkiem, że za słowami idą czyny. Chodzi 
przecież o to. żeby nieprzerwanie i coraz szybciej tworzyć no­
we towary, dostarczać ludności coraz więcej takich produk­
tów, które chciałoby się w sklepach kupić.

Idziemy drogą rozwoju kraju i stałego podnoszenia stopy 
życiowej. Żyje się nam coraz lepiej, chcielibyśmy żeby było je­
szcze lepiej. Jest to dążenie zrozumiałe, tym bardziej że je­
szcze nie wszystko wygląda tak, jak byśmy sobie tego życzy­
li; jeszcze tu i ówdzie na drodze naszego rozwoju wyłaniają 
się problemy wymagające rozwiązania. Na te niedomogi na­
szego życia zwracano też uwagę na VII Zjeździe PZPR, pla­
nując stopniowe ich usuwanie.

Najlepsza jednak uchwała i najpiękniejsze perspektywy nie 
zrealizują się same. Partia nakreśliła przed nami bardzo real­
ne, lecz przecież niełatwe, do osiągnięcia cele. Ich przewod­
ni motyw, wyrażony w haśle „aby Polska rosła w siłę, a lu­
dziom żyło się dostatniej” był i pozostaje fundamentem dzia­
łania partii. Aby tak się jednak działo, potrzebna jest atmosfe­
ra dobrej roboty. Dlatego nie można tolerować jakichkolwiek 
zakłóceń zgodnego rytmu pracy obywateli. Dlatego nasz głos 
w sprawach wydarzeń ostatnich dni musi być potwierdzony 
naszą postawą przy warsztacie pracy.

Ludzie pracy Poznania i Wielkopolski wykazali w tych dniach 
dużą dojrzałość polityczną, zachowując spokój i rozwagę, wy­
kazując obywatelską troskę o dobro kraju i rozumiejąc zasad­
niczy kierunek proponowanych zmian. Postulat zadokumento­
wania wydajną pracą swego poparcia dla polityki partii przyj­
mujemy jako obywatelski nakaz działania dla każdego — bez 
względu na to, jaką pracę wykonujemy i jaką funkcję w tej 
pracy spełniamy.

Wielotysięczna rzesza robot­
ników i rolników — przedsta­
wicieli wszystkich środowisk 
społecznych i zawodowych wo 
jewództwa kaliskiego spotkała 
się wczoraj na udekorowanym 
flagami i transparentami pla­
cu 1 Maja w Kaliszu.

Do zebranych przemówił I 
sekretarz KW PZPR w Kali­
szu Jerzy Kusiak. Powiedział 
on m. in.: Dziś z dumą może­
my zameldować, że zadania 

^pierwszego półrocza załogi na' 
szego województwa wykonały 
przed terminem. Wszystkim 
ludziom pracy województwa 
kaliskiego wyrażamy słowa 
największego uznania, podzię 
kowania i szacunku. Zostałem 
upoważniony przez I sekreta-
rza 
ka,

KC PZPR Edwarda Gier- 
by podziękować wszyst- 
Dokończenie na str. 3

KONIN
„Występujemy zdecydowa, 

nie przeciwko tym wszystkim, 
którzy przeszkadzają nam w 
życiu i w pracy dla naszej Oj 
czyzny. Swoje poparcie dla 
słusznej polityki partii wyra 
żamy w tych dniach sumien­
ną i wydajną pracą. Wyraża-
my zaufanie uznanie dla

MARIAN FLEJSIEROWICZ

tow. Edwarda Gierka, za je­
go serdeczny stosunek do lu­
dzi pracy, nacechowany tros­
ką o dobro kraju i każdego z 
nas” — powiedział w swoim 
wystąpieniu na wczorajszym 
wiecu w Koninie elektromon­
ter z zespołu elektrowni Pąt­
nów — Adamów — Konin — 
Alojzy Kantorski.

Wyraził on uczucia uczest­
ników zgromadzenia, które od

Gen. A. R. Eanes 
prezydentem Portugalii

Wyniki niedzielnych wybo­
rów prezydenckich w Portuga­
lii, opublikowane wczoraj ra­
no, aczkolwiek nie są jeszcze 
oficjalne, jednak wskazują -wy 
raźnie, że wybory zostały roz­
strzygnięte już w pierwszej tu 
rze, a ich zwycięzcą został — 
od początku zresztą uważany 
za faworyta — szef sztabu ge­
neralnego armii lądowej, gen. 
Antonio Ramalho Eanes. Jest 
on pierwszym od 50 lat prezy­
dentem Portugalii, wybranym 
w wolnych, powszechnych wy 
borach.

Kandydaci, popierani przez 
nurty lewicowe — Octavio Pa- 
to i Otelo Saraiva de Carvalho, 
uzyskali łącznie blisko 1/4 gło 
sów.

W Lizbonie podano wczoraj, 
że Centralna Komisja Wybor­
cza Portugalii oficjalnie prokla 
muje wrybór prezydenta repu­
bliki 5 lipca br. W tym samym 
dniu nowo wybrany prezydent 
złoży przysięgę.

Nowo wybrany prezydent 
zapewnił na konferencji praso­
wej, że będzie kierował się w 
swej działalności demokraty­
czną konstytucją Portugalii.

U. Kekkonen 
przebywał w ZSRR
Komunikat opublikowany w 

Moskwie na zakończenie ro­
boczej wizyty prezydenta Fin 
laindói — Urho Kekkonen a, 
który od 21 do 28 bm. prze­
bywał w Związku Radzieckim 
na zaproszenie Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR, stwier­
dza. że przywódcy raazieccy 
i prezydent Finlandii wyrazili 
wolę swych krajów pogłębie­
nia odprężen;a na ś wiecie.

Związek Radziecki i Fin­
landia — podkreśla dokument 
— będą konsekwentnie dążyć 
do całkowitego wcielenia w 
życie postanowień Aktu Koń­
cowego KBWE. (PAP)
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WARUNKI ŻYCIA I PRACY
W MIEŚCIE — TEMATEM SESJI

Wczoraj rozpoczęło sę w War- 
•zawić, zorganizowane przez CRZZ, 
przy współudziale Światowej Fede 
Tacji Związków Zawodowych i to­
warzystwa urbanistów polskich, 
międzynarodowe seminarium nau­
kowe, poświęcone warunkom pra­
cy i życia ludzi w aglomeracjach 
miejskich. Naukowcy i działacze 
związkowi z Polski i kilkunastu 
krajów świata przedyskutują węzło 
we problemy wynikające z proce­
su dynamicznej urbanizacji państw 
uprzemysłowionych. Uczestnicy o- 
brad zapoznają się również z pol­
skimi doświadczeniami i dorobkiem 
w tej dziedzinie. (PAP)

DZIELNICA MAGAZYNOWA 
DLA POZNANIA

Zagadnienia związane z tworze­
niem dużych zaintegrowanych dziel 
nic magazynowych dla aglomera­
cji miejskich były wczoraj w Po­
znaniu tematem ogólnopolskiej kon 
ferencji naukowej. Jej uczestni­
kom przedstawiono przygotowany 
przez Centralny Ośrodek Gospodar 
ki Magazynowej w Poznaniu model 
takiej dzielnicy, który opierając 
się e najnowocześniejsze rozwią­
zania krajowe 'i zagraniczne pro­
ponuje — zamiast rozproszonych 
i mało funkcjonalnych magazy­
nów poszczególnych organizacji han 
dlowych — tworzenie zintegrowa­
nych magazynów, koncentrujących 
wszystkich uczestników obrotu to 
watowego w handlu wewnętrznym 
w kraju. Opracowanie to — jak 
podkreślano na konferencji — zo­
stało w Polsce wykonane po raz 
pierwszy i choć przeznaczone jest 
dla aglomeracji poznańskiej, może 
być z powodzeniem wykorzystywa 
n« także w innych wojewódz­
twach. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
prawidłowość, którą każdy pó 
lityk i każdy rząd musi uw­
zględnić. jeśli nie chce dopuś 
cić do zahamowania tempa 
rozwoju kraju, a tym samym 
do osłabienia wzrostu pozio. 
m<u życia społeczeństwa. Stąd 
rząd PRL przedstawił pod kon 
sultacje znany nam wszyst­
kim projekt zmian w struk­
turze cen detalicznych oraz 
zasad rekompensaty społe­
czeństwu skutków tych zmian. 
Ten demokratyczny styl rzą­
dzenia, praktyczny wyraz rea 
lizacji zasad ludowładztwa w 
naszym kraju, jest jednym z 
największych osiągnięć naszej 
m a rk s is to ws ko _ leni no ws kii e j 
partii, jest wyrazem jej głę­
bokich związków z klasą ro­
botniczą. z wszystkimi ludź­
mi pracy.

Tak odczuła to zdecydowana 
większość naszego społeczeństwa. 
Znalazły się jednak w kraju nie­
odpowiedzialne elementy, które 
tę zdobycz naszego socjalistyczne 
go państwa pragnęły wykorzystać 
dla celów egoistycznych, nie ba­
cząc na skutki swego awantur- 
nictwa.

Ludzie pracy Śląska i Zagłębia 
— jak zawsze — wykazali pełną 
obywatelską dojrzałość, umiejęt­
ność myślenia w kategoriach in­
teresów państwa, interesów naro­
du. Przebieg konsultacji w woj. 
katowickim — któremu we wszy­
stkich zakładach towarzyszył nie 
przerwany rytm wzmożonej pra­
cy — jeszcze raz dowiódł wyso­
kiej kultury politycznej klasy ro 
bóżniczej i właściwego podejmo­
wania przez ogół ludzi pracy na­
szego regionu istoty socjalistycz­
nej demokracji. Wykazał też pow 
szechne i jednoznaczne zrozumie 
nie ekonomicznych i społecznych 
konieczności. Zasługuje to na naj 
wyższy szacunek. Partia, jej Ko­
mitet Centralny i jego I sekre-

No masowych wiecach ludzie pracy
popierają politykę partii i rzędu

tara — tow. Edward Gierek mogą
zawsze liczyć, że każda 
niezbędna dla dalszego, 
cznego rozwoju kraju, a 
mym leżąca w najgłębiej 
interesie narodu, będzie

decyzja 
dynami- 
tym sa- 
pojętym 
na tej

ziemi ciężkiej i ofiarnej pracy 
konsekwentnie realizowana.

Po wystąpieniu Z. Grudnia, 
wielokrotnie przerywanym ok 
rzykami na cześć partii. Ko­
mitetu Centralnego, Edwarda 
Gierka i programu rozkwitu 
Ojczyzny, przewodniczący WK 
FJN — Antoni Seta zapropo­
nował tekst rezolucji, którą 
przyjęto serdecznymi oklaska 
mi. „Zgromadzeni w Katowi­
cach, zwracamy się d>o naszej 
partii, do Komitetu Central­
nego i do Was osobiście — 
Towarzyszu Gierek z zapew­
nieniem — głosi m. in. tekst

słuszności programu i działania 
partii. Komuniści Warszawy — 
podkreślił mówca — stoją moc­
nym murem przy boku PZPR i jej 
Komitetu Centralnego. Po zwro­
cie grudniowym Komitet Central­
ny partii wprowadził na stałe do 
praktyki życia społecznego demo­
kratyczną zasadę: poddawania pod 
dyskusję projektów rozwiązań i 
decyzji dotyczących wszystkich 
spraw ważnych dla życia publicz­
nego. Zasada ta jest i będzie kon 
sekwentnie przestrzegana. Są dziś 
wszystkie warunki, aby obywatele 
mogli zgłaszać swoje uwagi, pro-
pozycje i zastrzeżenia ramach

rezolucji że jesteśmy ja>k

Choć upał dokucza

Poznańskie załogi 
pracują rytmicznie

Okres urlopowy w pełni. Wie 
lu wyjechało już na zasłużony 
wypoczynek. Załogi, które po 
zostały na stanowiskach pra­
cy dokładają starań, żeby 
rytm produkcji nie został za­
kłócony. Wzmożonym wysił­
kiem wykonują zadania, które 
w sezonie urlopowym nie są 
mniejsze, niż w ciągu całego 
roku. Ostatnie dni upałów 
dają się jednak we znaki zwła 
szcza tym, którzy zatrudnieni 
są na „gorących” stanowis­
kach. Co w poznańskich przed 
siębiorstwach robi się, żeby 
ulżyć załogom, które pracują 
w trudnych warunkach? Czy 
plany dzienne są wykonywa­
ne? Z pytaniami tymi zwró­
ciliśmy się do dyrekcji kilku 
poznańskich przedsiębiorstw.

Dla Huty Szkła w Antonin 
ku rozpoczął się najtrudniej-

Zakończył się 
„szczyt gospodarczy” 

państw zachodnich
W San Juan na Puerto Ri­

co obradowali 27 i 28 czerwca 
przywódcy siedmiu najsilniej­
szych gospodarczo krajów ka­
pitalistycznych. Prezydenci i 
premierzy USA, Francji, RFN, 
Japonii, Kanady, Wielkiej Bry 
tanii i Włoch wymieniali po­
glądy na temat trudności eko 
nomicznych świata kapitalisty 
cznego, a także środków, które 
należy zastosować w celu ich 
złagodzenia.

Przebieg obrad potwierdził 
oczekiwania komentatorów, któ 
rzy utrzymywali, że szczyt w 
San Juan nie przyniesie żad­
nych zasadniczych rozstrzyg­
nięć ani nieoczekiwanych roz 
wiązań. (PAP)

Zachmurzenie na ogół umiarko­
wane. ale miejscami w północno 
wschodniej połowie kraju burze. 
Trochę chłodniej. Temperatura mi 
nim a Ina w granicach od 9 do 14 
stopni. Temperatura maksymalna 
W stopni na Wybrzeżu, do 28 na 
południu i zachodzie.
KBEESSJBaBCBCOBSBBBBB

szy okres. Działania kurtyn 
wodnych na piecach, różnego 
typu otworów dla dopływu po 
wietrzą tylko w niewielkim 
stopniu obniżają temperaturę, 
w której muszą pracować hut 
nicy. Kawy, herbaty mięto­
wej i wody sodowej piją hut 
nicy bez ograniczeń. Z napoja 
mi nie ma kłopotów, gdyż hu­
ta posiada własne saturatory. 
Krótkie przerwy na ugasze­
nie pragnienia nadrabiane są 
wzmożoną wydajnością w cią 
gu dnia pracy. Plany dzienne 
są więc wykonywane.

Rytmiczność produkcji zo- 
staje również utrzymana w 
Poznańskich Zakładach Opon 
Samochodowych „Stomil”. U- 
pały nie zaskoczyły dyrekcji 
przedsiębiorstwa — zmagazy 

nowa.no dostateczną ilość wo­
dy mineralnej, sprawdzono 
wentylację. Najtrudniej pra­
cuje się na wydziale wulkani 
zacji opon, gdzie temperatura 
wody dochodzi do 60 st. C„ 
ale nawet tu nie ma zahamo­
wań w produkcji.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Metalurgicznych „Po- 
met” wykonuje zadania ryt­
micznie. W odlewniach stali­
wa'temperatura sięga 70 st. C, 
lecz hutnicy są już do tego od 
wielu lat przyzwyczajeni i 
pracują normalnie. Zapasy 
wód mineralnych są już jed­
nak na ukończeniu, a nowych 
zamówień Hurtownia Wód Mi 
neralnych w Poznaniu nie 
realizuje. Brak dostaw tych 
napojów może w dużym stop 
niu zaważyć na wielkości pro 
dukcji w upalne dni.

Wysoki rytm produkcji u- 
trzymuje się w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­
nym nr 2. Mimo, że ponad 15 
procent załogi wyjechało na 
urlop, plany nie są niższe, niż 
w miesiącach, ubiegłych. Pod 
gorącym niebem szczególnie 
trudno pracuje się dekarzom, 
dlatego rozpoczynają oni pra­
cę już o godzinie 4.Z napoja­
mi gaszącymi pragnienie bu­
dowlani nie mają kłopotu, a 
ci. którzy pracują ponad 8 go 
dżin, otrzymują posiłki regene 
racyjne. (gra)

zawsze z Wami i stoimy przy 
Wais niezłomnie, ramię przy 
ramćenóu, we wszystkich spra 
wach naszej socjalistycznej 
Ojczyzny.

WARSZAWA
Potężna manifestacja jedno­

ści naroou z partią odbyła się 
w Warszawie we wszystkich 
dzielnicach miasta, skąd kilka 
dziesiąt tysięcy członków par 
tii i ich bezpartyjnych towa­
rzyszy pracy wyruszyło na Sta 
dion X-I>ecia, gdzie odbył się 
wiec.

Wczesne popołudnie . Przed 
dziesiątkami pomników rewo 
lucyjnej walki i patriotycz­
nych czynów zbierali się przed 
stawiciele wszystkich pokoleń 
mieszkańców stolicy — wete­
rani walk rewolucyjnych, mło 
dzi robotnicy z fabryk i gos­
podarstw rolnych wojewódz­
twa warszawskiego, ludzie nau 
ki, kultury i sztuki. Te pomni­
ki to symbole, umowne zna­
ki, w których zawarta jest 
idea tego — o co walczyliś­
my, co fundamentem legło u 
podstaw socjalistycznej Polski. 
Warszawiacy złożyli tutaj wią 
zanki kwiatów.

A potem — z robotniczymi 
i narodowymi sztandarami, 
przy wtórze rewolucyjnych i 
patriotycznych pieśni, uczest'- 
nicy manifestacji przeszli uli­
cami stolicy. Pod gmachem 
Komitetu Centralnego PZPR, 
społeczeństwo Warszawy i wo 
jewództwa stołecznego okrzy­
kami na cześć partii, jej Ko-
mitetu Centralnego Biura
Politycznego, na cześć Edwar­
da Gierka i Piotra Jaroszewi­
cza potwierdziło wierność tej 
linii politycznej, którą sfor­
mułował VI Zjazd, a rozwinę­
ły uchwały VII Zjazdu PZPR. 
Wierność, której codzienne do 
wody da je Warszawa dobrą, 
rzetelną pracą.

O godz. 16 rozpoczął się wiec 
na Stadionie X-Lecia, z udzia­
łem tysięcy ludzi partyjnych 
i bezpartyjnych, „Warszawa z 
partią”, „Jesteśmy z Komite­
tem.Centralnym i towarzyszem 
Gierkiem”, „Jesteśmy z rzą- 
deha PRL i towarzyszem Jaro­
szewiczem”, „Patriotyzm to 
rzetelna praca” — oto niektóre 
hasła przyświecające temu 
wielkiemu spotkaniu.

Głos zabrał członek Biura 
Politycznego KC I sekretarz 

Komitetu Warszawskiego PZPR 
— Józef Kępa.

Nie słowami, lecz faktami 
i wspólnym trudem partii i 
narodu — mówił — tworzyliś­
my i tworzymy to, co nasze, 
wspólne, nadrzędne: Ojczyznę 
socjalistyczną.

W dziejach Polski nie było rów 
nie waźmego^ owocnego okresu, 
jak ten, którego dynamikę i roz­
ległość zadań wyznaczyły postano­
wienia historycznego VI Zjazdu 
PZPR. Ludzie myślący głęboko, da 
lekosiężnie i sprawiedliwie, kieru 
jący śię w- Ocenie zjawisk i fak­
tów rozwagą, patrzący oczyma sze 
roko otwartymi i czująćym sercem 
— widzą ten dorobek. Są z niego 
dumni. Pomnażają go codzienną 
pracą. Spójrzmy uważnie wokół 
nas. Warszawa setkami dcieł juk 
dokonanych i setkami rozpoczyna 
nych z myślą o jutrze, sama przez 
się jest dobitnym potwierdzeniem

tych demokratycznych form. Tak 
pojmują te sprawy ludzie pracy 
Warszawy. Ale właśnie dlatego, że 
wysoko cenimy demokratyczny 
styl kierowania krajem wprowadżo 
ny przez towarzysza Edwarda Gier­
ka mówimy twardo: zakłócenie ła 
du i porządku, łamanie prawa, 
wandalizm i niszczenie mienia 
harodu są wyzwaniem dla demo­
kratycznego i socjalistycznego spo 
łeczeństwa. Są obelgą dla uczci­
wych ludzi.

Zgromadzeni na Stadionie X-ie- 
oia długo nie milknącymi oklaska 
mi witali stwierdzenie zawarte 
w wystąpieniu J. Kępy, że lud 
Warszawy żywi dla Edwarda Gier­
ka serdeczne uczucia i najwyższe 
uznanie za jego troskę o sprawy 
prostych ludzi, za jego inicjatywy 
w sprawie rozwoju Warszawy; że 
z najgłębszym szacunkiem odnosi 
się do działalności Piotra Jarosze­
wicza, który twórczo i z oddaniem 
urzeczywistnia w pracach rządu 
postanowienia partii.

Zabierali następnie głos przed­
stawiciele różnych środowisk za­
wodowych i społecznych Warsza­
wy oraz województwa.

W przyjętej na zakończenie 
wiecu rezolucji, której tekst 
zaproponował hutnik Zacha­
riasz Leonardziiak, uczestnicy 
manifestacji podkreślili zdecy 
dowaną wolę kontynuowania 
strategii rozwojowej kraju, wy 
pracowanej przez VI Zjazd 
PZPR.

GDAŃSK
^Jak tysiące innych chcę do 

brze żyć i tego samego chcę 
dla swojej rodziny, ale jes­
tem też obywatelem kraju i 
nie mogę myśleć tylko o so­
bie, szczególnie w chwilach 
trudnych” — powiedział Syl­
wester Bielawiak, robotnik 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej do zebranych na gdań­
skiej Starówce stoczniowców, 
portowców, robotników zakłą 
dów pracy Trójmiasta, którzy 
przybyli tu by zamanifesto­
wać swoje poparcie dla poli­
tyki partii, jej kierownictwa 
i rządu.

„Jesteśmy zawsze z partią” 
— takie hasło najczęściej pow 
tarzało się na transparentach 
w Trójirpieście. Jego treść lu­
dzie pracy Wybrzeża doku­
mentują. jak zawsze, wytężo­
ną prącą. W wystawieniach 
na wiecu przedstawicie^ za­
łóg robotniczych wyrażali swo 
je potępienie dla aktów war- 
ch ols twa i nieodpowiedzialno 
ścL

żerny”. Jeszcze raz powtarzamy to 
dzisiaj. Jesteśmy jak cały naród 
polski z partią i z wami osobiście 
Towarzyszu I Sekretarzu. Wyraża­
my pełne poparcie dla Was, dla 
Biura Politycznego, dla rządu pod 
kierownictwem Piotra Jaroszewi­
cza.

Mówcy podkreślali, że pro­
pozycje w sprawie zmiany po­
lityki struktury cen, po 
uwzględnieniu wniosków zgło­
szonych w trakcie konsultacji, 
powinny zostać wprowadzone 
wT życie.

WROCŁAWSKIE
Wczoraj odbyły się wiece w S 

największych zakładach przemy­
słowych Wrocławia i woj. wroc­
ławskiego — Fabryce Wagonów 
„Pafawag”, Dolnośląskich Zakła­
dach Budowy Maszyn Elektrycz­
nych „Dolmel”, w Centrum Kom 
puterowych Systemów Automaty­
ki i Pomiarów „Mera — Elwro’’, 
w Zakładach Samochodowych w 
Jelczu oraz Nadodr.zańskich Za­
kładach Przemysłu Organicznego 
„Rokita” w Brzegu.

Przedstawiciele załóg, potępia­
jąc antyspołeczne przejawy wich 
rzycielstwa — wyrażali robotnicze, 
gorące poparcie dla polityki par­
tii i rządu, dla I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i prezesa
Rady 
cza.

W 
dach 
in.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowol Wojciech Nentwig.
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Ministrów Piotra Jaro-szewi

ŁÓDŹ
150 największych zakła- 
przemyślowych Łodzi, m.

.Obrońców pokoju”,
chlewskiego”, ZTK

„Mar 
,Teofi-

lów” i innych odbyły się wie­
ce. w czasie których robotni­
ce i robotnicy włókndarskiej 
stolicy wyrazili pełne popar­
cie dla polityki partii i rządu. 
W znanej fabryce bawełnianej 
im. Dzierżyńskiego robotnik 
Jan Bąk złożył podczas wiecu 
meldunek o podjęciu przez za 
łogę przedsiębiorstwa zobowią 
zania wyprodukowania dodat 
kowo 20 ton przędzy i 100 000 
metrów tkanin. Tym czynem 
włókniarze zadokumentowali 
swoją patriotyczną, obywatel 
ską postawę.

KRAKÓW
„Ludzie pracy Krakowa 

zawsze z partią!” — pod tym 
hasłem 80-tysięczna rzesza 
mieszkańców miejskiego woj. 
krakowskiego manifestowała 
poparcie dla polityki partii i 
przywódcy Polski — Edwarda 
Gierka, dla rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
wystąpieniach reprezentan­
tów środowisk robotniczych, 
naukowych, wiejskich podkre 
ślano. że dobro narodu jest 
celem najważniejszym i że 
mieszkańcy regionu wykonają 
nakreślone przez partię zada­
nia. Zgromadzeni wyrazili o- 
burzenie i dezaprobatę dla u- 
czestników awanturniczych 
wystąpień aodzatwch w do­
bre imię Polaka. (PAP)
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„Ze 
niego

SZCZECIN _
stolicy Pomorza Zachód 
— portowego Szczecina

kierujemy do Was Towarzyszu 
Gierek i do całego kierownic­
twa partii i państwa słowa naj 
wyższego uznania, poparcia i 
solidarności” głosi rezolucja 
uchwalona na wiecu społeczeń 
stwa Ziemi Szczecińskiej, któ­
ry odbył się na stadionie spor 
towym w Szczecinie. Uczestni 
czyło w nim około 50 000 osób, 
członków partii, stronnictw po 
litycznych i bezpartyjnych >— 
stoczniowców, marynarzy, ry-
baków, 
wicieli 
byłych 
Zebrali

dokerów oraz orzedsta 
innych zawodów, przy 
z całego województwa, 
się, aby zamanifęsto-

wać swą wolę konsekwentnej 
realizacji wytyczonego na VI 
i rozwiniętego na VII Zjeździe 
partii programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju.

Roman Szemborn, przodują 
ey tokarz Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego, odczy­
tał tekst rezolucji skierowanej 
na ręce Edwarda Gierka.

..Sześć lat temu gdy stanęliście 
na czele partii i narodu i zwrócili­
ście się do nas z pytaniom: „Po­
możecie?” odpowiedzieliśmy jedno 
głośnie, jak cały naród — „pomo-

zbrojnej w Libanie
Jw siódmy dzień z 

krwawe i zacięte walki 
mują zarówno podzielony? 
nią demarkacyjną Bejrut £ 
i dwa ostrzeliwane silnym . 
gniem ciężkiej artylerii oit 
palestyńskie Tel el-Zaafr 
el Pasza. Ataki Prowadzona 
są orzez siły ultraprawicy J. 
powane m. in. na niektóry 
wzgórzach otaczających Bei 
rut. Jęden z głównych celów 
tych sił — ponowne sparal żo 
wanie lotniska i uniemożliwi 
nie lądowania międzyarabskich 
sił bezpieczeństwa — ,
tymczasem osiągnięty i pr^' 
płacony życiem pilota lib?ń' 
skiego, znajdującego się w 0- 
strzelanym samolocie i nowy­
mi zniszczeniami

Wczoraj po południu radio kon 
trołowane przez zwolenników prp 
zydenta Farandżijii, wystosować 
ultimatum do obrońców dwóch o 
bozów palestyńskich, Tel el-ZaaUr 
i Dzisr el-Pasza. Rzecznik wojsko 
wy oświadczył przez radio, żs n 
boży te są otoczone i te wszysrv 
uzbrojeni Palestyńczycy mają 
poddać i opuścić ich teren. Rad n 
stacje kontrolowane przez Iewic» 
oświadczyły w odpowiedzi, ie sy. 
tuac.ja wojskowa tych obozów, wi 
kół których toczą się od trzech 
dni zażarte boje, nie jest zła.

Zdaniem obserwatorów polityM. 
nych, walki toczące się wók6' 
wspomnianych obozów grożą wv 
buchem generalnej konfrontaci 
na skalę dotychczas nie notowa­
ną, ponieważ siły postęnowe i pa- 
lestyński ruch Oporu nie zgodz; 
się na oddanie tych obozów.

Eskalacja walk znów spowodowa 
ła zepchnięcie na da’szy plan ku 
sułtacji politycznych. (PAP)

Republika Wysp
Seszelskich ogłosiła

niepodległość
Dokładni= o północy z ponie­

działku na wtorek na mapie świs­
ta pojawiło się nowe niepodległe 
państwo — Republika Wysp Se­
szelskich. W stolicy kraju Victo- 
rii, po przeszło 160 latach rządów 
brytyjskich opuszczono z masztu 
angielski „Union Jack” i wciągnię 
to po raz pierwszy niebiesko-aer 
wono-białą flagę seszelską.

Nowa republika, położona w 
strategicznym regionie Oceanu In-
dyjskiego o tysiąc kilometrów na 
północny-wschód od Madagaskaru, 
zamierza prowadzić politykę nie- 
zaangażowania. Jednym z pierw­
szych kroków jej dotychczasowe­
go premiera, a obecnie prezyden­
ta, Jamesa Mamchama, będzie 
udział w rozpoczynającym się za 
kilka dni dorocznym sootkaniu 
szefów państw Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej, której Wyspy 
Seszelskie staną się 48 członkiem.

Należący niegdyś do Francji, a 
od 1814 r. do Wielkie! Brytanii 
archipelag składa się z 92 wysp, w 
większości niezamieszkałych, o 
łącznej powierzchni 404 km kwa­
dratowych. Blisko 60-tysieczna 
ludność wysp — na którą składa­
ją się głównie notomkowie mu­
rzyńskich niewolników
euskich osadników. Anglików. H”i 
dusów i Chińczyków — zajmuje 
się głównie rolnictwem. (PAP)

Delegacja Polonii w Krakowie
G.iłszcząca w Polsce delegacja no 

wojorskiej Fundacji Kościuszkow­
skiej 27 i 28 bm. przebywała w 
Krakowie. W czasie spotkania z 
władzami Uniwersytetu Jagielloń­
skiego przypomniano m. in„ że 
UJ jako pierwsza polska uczelnia 
nawiązała stały kontakt z Polonia 
amerykańską oraz współpracę z 
samą fundacją. Gości zapoznano 
także z działalnością powstałego 
Instytutu Badań Polonijnych UJ.

Komunikat ZSRR - Jordania
Opublikowany w Moskwie współ 

ny komunikat radziecko-jordań- 
ski o wizycie króla Husajna w 
Związku Radzieckim (11—28 brfl.) 
podkreśla, że obie strony jedno­
myślnie potępiają wszelkie akcje 
godzące w politykę odprężenia i 
stwarzające nowe ogniska napięć. 
Komunikat wyraża także wzajem­
ne pragnienie ZSRR i Jordanii 
rozwijania przyjacielskiej współ­
pracy między obu krajami.

Debata palestyńska w ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ kon­

tynuowała wczoraj debatę nad ra­
portem specjalnego komitetu ONŻ 
d/s wprowadzenia w życie niezby-

walnych praw narodu palestyń­
skiego. Przedstawiciel ZSRR. amk 
J. Malik w pełni poparł raport, 
który — jego zdaniem — winien 
służyć Radzie Bezpieczeństwa m 
podstawę dla podjęcia decyzji 
umożliwiających osiągniecie post? 
pu w wysiłkach zmierzających do 
rozwiązania kwestii palestyńskiej 
i konfliktu arabsko-izraełslaeSO' 
Przemawiali także przedstawicie? 
Włoch, Gwinei i Beninu.

Manewry wojsk USA i Korei PM.
U Wybrzeży Korei Południowej 

rozpoczęły się wczoraj 
manewry Amerykańskich i P?* * 
dniowokoreańskich sił morskie • 
Są to już czwarte w bieżącym r 
ku wspólne ćwiczenia sił h 
nych obu krajów. W manewra 
weźmie udział 10 okrętów am5r- 
kańskiej 7 floty. których 
znajduje się w Japonii.

Wyroki w procesie najemników
Wczoraj po południu

trybunał w Luandzie ogłosił w)_ 
ki w procesie 13 białych najem 
ków. którzy walczyli Przec*w ,^,,5.3 
łom l udowego Ruchu Wyzwolą. 
Angoli. Czterech najemników 
stało skazanych na kary smi w 
pozostali otrzymali wyroki oo 
do 18 lat więzienia.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOLDŻ'ELNI WYDAWNICZEJ ..PRASA
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział Informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 0 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. E2 Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdeg 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają* 
cego okres prenumeraty na miesiąc (17,50 z ). 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ■
Indeks nr 23528.
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POZNAN
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gazując na patriotyczne l 
bvwatelskie cechy Wielkopo- 

° oraz na osiągnięty pod 
‘ ewodnictwem partii doro- 
? V polski Ludowej, mówca 
twierdził, iż z tej historycz­
ki tradycja wywodzi się wiel 
ki szacunek mieszkańców Zie- 

poznańskiej dla pracy i 
kj owoców, a zarazem pro- 
, pt przeciwko działaniom, ni 
gżącym rezultaty społeczne- 
go trudu.

— Poznaniacy dowiedli wie 
lokrotnie, że za Ojczyznę u- 
mieją walczyć i ginąć, ale tak- 
ie dobrze, rzetelnie dla niej 
pracować — powiedział m. in. 
j Zasada. — Dlatego też wy- 
rażamy zdecydowaną dezapro 
batę dla wszystkich tych, któ 
rzy nie tylko nie pracują, ale 
piszczą owoce pracy Polaków. 
Taka destrukcyjna postawa 
sprzeczna jest z tradycją i cha 
rakterem ludzi pracy Poznań­
skiego-

— Nie pozwolimy na to, aby 
ludzie nie rozumiejący wiel­
kiej wagi proponowanej i kon 
sultowanej decyzji narzucili 
swoją wolę całemu społeczeń- 
stwu _ oświadczył przedsta­
wiciel 20-tysięcznej załogi 
„Cegielskiego” — Bogdan Ty- 
necki. — N.ie pozwolimy kopać 
przepaści między ludźmi pra­
cy, a władzą ludową. Mówca 
zapewnił o gorącym poparciu, 
jakiego załoga HCP i klasa ro­
botnicza województwa poznań 
skiego udzielają kierownictwu 
partii oraz rządu. — Towarzy 
szu Gierek, cieszymy się i 
wysoko cenimy, że Wy osobi­
ście sprawie poprawy warun­
ków bytowych ludzi pracy po 
święcącie tyle sił i energii. W 
Waszym wysiłku dla dobra ca 
lego parodu będziemy wspie 
rac W'as jeszcze bardziej wy­
dajną pracą.

Reprezentantka kobiet, Czesła­
wa Marcinkowska ze Stęszewa, 
powiedziała m jn. — To my włas 
nie w szczególny sposób odczu­
wamy skutki decyzji socjalnych 
naszej partii f rządu. I musinty 
szczerze powiedzieć, że osiągnię­
cia, zwłaszcza w ciągu ostatnich 
lat, w dziedzinie poprawy warun­
ków życia narodu są ogromne. Z 
uwagą zapoznałyśmy się z rządo­
wym projektem zmiany struktu­
ry cen oraz zasad przyznawania' 
rekompensaty. W konsultacjach, z 
kobiecą troską zgłosiłyśmy szereg 
wniosków i uwag w przekonaniu, 
że tak jak dotychczas zostaną 
one wnikliwie rozpatrzone.
.— Mamy wspólny obowiązek 
uczciwie i rzetelnie pracować i 
odpowiadać zą losy i kształt na­
szej Ludowej Ojczyzny — oświad 
czyi rolnik z gminy Oborniki. Ta 
deusz Golba. — Chcemy dostar­
czać państwu i społeezeństwu 
więcej Chleba, mięsa i mleka, ale 
do tego potrzebne nam są — jak 
sionce i woda — nowoczesne ma­
szyny.

Mówca stwierdziwszy, że tych 
właśnie maszyn oczekują rolnicy 
z „Ursusa”, oświadczył na z.akoń 
czenie swego wystąpienia: 
„Ludzie pracy rolnictwa po­
znańskiego dawali wielokrot­
nie wyraz swego przywiązania do 
socjalistycznej Ojczyzny. Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
jej Komitetu Centralnego i oso- 
hiście do Was. Towarzyszu Gie­
rek, Nie zawiedziemy Was*’.

Następnie uczestnicy wiecu 
Przyjęli rezolucję, której tekst 
odczytał pracownik ZNTK w 
Poznaniu, Czesław Palacz. W 
rezolucji tej czytamy m. in.: 
,Wyrażamy pełne zaufanie 
dla Komitetu Centralnego i

Manifestacje
Wschowie, w imienin klasy robot 
niczej województwa leszczyńskie­
go wyraził pełne poparcie dla po­
lityki partii i rządu. Podobnie u- 
czynił to w imieniu wojewódz­
kiej organizacji Zjednoczonego

społeczeństwa Wielkopolski
Biura Politycznego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, dla jej przywódcy towa 
rzysza Edwarda Gierka, czło­
wieka bezgranicznie oddanego 
sprawom klasy robotniczej i 
narodu. Mamy zaufanie dla 
ludowego rządu i jego premie 
ra, towarzysza Piotra Jarosze 
wieża. Poparciu temu towarzy 
szyła, towarzyszy i towarzy­
szyć będzie sumienna praca 
załóg produkcyjnych naszego, 
miasta i województwa. Towa 
rzyszu Edwardzie Gierek, za­
wsze możecie na nas liczyć”.

(kos)

KALISZ
Dokończenie ze str. 1 

kim tym, którzy sercem i 
zumem wypowiedzieli się 
partią, za jej programem, 
jej kierownictwem(...)

za 
za

Z kolei głos zabierali przed 
stawiciele wszystkich środo­
wisk ludzi pracy wojewódz­
twa.

Halina Piotrowska reprezentan­
tka dwunastotys ęcz.nej rzeszy wl* 
kienników, tkaczka z „Runotexu” 
stwierdziła, iż wyraża najgłębsze 
przekonania i uczucia całej braci 
włókniarskiej, przekazując wyra­
zy uznania i poparcia dla polityki 
partii i rządu oraz ich ostatnich 
decyzji. W imieniu młodzieży głos
zabrał Zdzisław Filipiak z Kali­
skich Zakładów Naprawczych Sa 
mochodów. Powiedział on m. in.: 
— Z pełnym zrozumieniem włą­
czyliśmy się do dyskusji nad pro 
jektem zmiany struktury cen. Ro 
zumiemy ich konieczność. Zgłasza­
liśmy swoje młodzieżowe uwagi. 
Tak rozumiemy po naszemu, jako 
ludzie młodzi, socjalistyczną demo 
krację. Robotnik największego 
zakłada pracy województwa ka­
liskiego, Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostrowie — 
Wiesław Jagielski przypomniał, iż 
z 8-tysięczną załogą tych zakła­
dów, jako jedną z pierwszych 
konsultowano propozycje zmiany 
struktury cen.

„Potrafiliśmy dyskutować i pra 
cować, i tak codziennie wychodzi 
ło z naszych zakładów 90 wago­
nów potrzebnych krajowi. Dlate­
go też nie zgadzamy się z tymi,

W czasie wiecu na leszczyńskim 
rynku.

Fot. — Z. Ceglarek

którzy przestali pracować i zaczę 
li niszczyć nasz dorobek”.

W imieniu rolników Kali­
skiego głos zabrał Sylwester 
Pleśhierowicz — rolnik indy­
widualny ze wsi Zakrzyn gmi 
na Lisków, który powiedział 
m. in.: Rolnicy kaliscy parnię 
tają Towarzyszu Gierek, jake- 
ście na dożynkach całowali 
chleb — trud naszych rąk. To 
symboliczne uznanie naszej 
pracy jest kontynuacją tego,, 
coście wraz z premierem Ja­
roszewiczem zrobili dla pol­
skiego rolnictwa. Pamiętamy o 
tym i jesteśmy Wam wdzięcz 
ni.

Na zakończenie manifesta­
cji zebrani uchwalili rezolucje, 
którą odczytał Stanisław Olej 
nik, ślusarz brygadzista z 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego w Kaliszu. Czytamy, 
w niej m. in.: „My ludzie pra 
cy, mieszkańcy miast i wsi wo 
jewództwa kaliskiego’ zebrani 
na wiecu w dniu 28 czerwca 
1976 roku, wyrażamy głębokie 
poparcie dla kierownictwa par 
tii, dla towarzysza Edwarda 
Gierka osobiście, dla rządu 
PRL i towarzysza Piotra Ja­
roszewicza, (map)

dukcyjnych i te zobowiązania to 
dowód naszego przywiązania do 
partii i do Was, Towarzyszu Gie-

— Na własnym konińskim 
przykładzie wiemy czym jest 
socjalizm, z jego celami wią- 
żemy nasze ambicje i nadzie-
je coraz 
wiedział 
swoim 
kretarz 
Koninie

lepszego życia — 
na wiecu 

wystąpieniu I 
KW PZPR

PO, 
W 

se-

Tadeusz Grabski.
—• Potrzeba nam dzisiaj wię­
cej poczucia dyscypliny i ła­
du, więcej osobistych przykła 
dów dobrej roboty. Powinniś­
my jeszcze bardziej zewrzeć 
nasze szeregi. Niechlubne przy 
kłady warcholstwa niechaj 
się nigdy nie powtórzą. Umac 
niajmy nasze zaufanie do pro 
gramu partii, do jej kierów, 
nictwa i osobiście towarzysza 
Gierka.

Długo nie milknącymi oklas 
kami przyjęli zebrani rezolu­
cje, którą odczytał sztygar Ko 
palni Węgla Brunatnego Bro-

KONIN
Dokończenie ze str. 1 

wszystkich środowisk społe­
czeństwa województwa koniń_ 
skiego. Manifestacja odbywa­
ła się pod hasłem „Partia z 
narodem — naród z partią”. 
Gorącym słowom poparcia to 
warzyszyły cenne zobowiąza­
nia.

— Załoga naszej Huty Alumi­
nium — stwierdził mistrz walców 
ni Marian Kamiński — podjęła dzi 
siaj dodatkowe zobowiązania m. 
in. wyprodukowania w drugim 
półroczu lOfl ton stopów odlewni­
czych wartości 3,1 min zł oraz 20 
ton wyrobów walcowanych war­
tości 1 miliona złotych...

Wcześniej został wysłany do I se 
kretarza KC PZPR list, przyjęty na 
ogólnozakładowej masówce w hu­
cie. (Takie zgromadzenia odbyły 
się wczoraj w 31 zakładach pra­
cy w Koninie, Kole, Turku i Słup 
cy). W liście tym załoga huty in­
formuje I sekretarza KC o swo­
ich zobowiązaniach, stwierdzając: 
„Rzetelne wykonywanie zadań pro

I W A N « S T A D N 1 U K I
■•’■■< ■; t-' ■ ■, ■ \ ■ • • •,■•■• ■ ■ _ ________ ; i• •■

WOJNA
Pte&fcJ&cP INaldei4n&/‘Kirt77-szo

Po po więc przywódcy niemieccy mieliby dążyć do | 
tego, żeby radzieckie siły zbroj-ne postawiono w stan 
Pogotowia bojowego i wy prowadzono nad granicę za- | 
chodnią?... Jeśli wszystkie nasze niepokoje _ są spov.o- । 
dowane grą wywiadu angielskiego, to jest to jeszcze jakoś 
zrozumiałe: Anglia dąży do storpedowania inwazji wojsk । 
niemieckich na swoje wyspy. Ale jak wówczas rozumieć 
Przestrogę Churchilla? Jak też rozumieć zachowanie Niem- । 
ców i ich niechęć do odpowiedzi na nasze pokojowe ges y.

Każde pytanie rodziło kwestie, które sobie wzajemnie । 
przeczyły.

(—) W gabinecie Stalina zjawił się jego niezmienny se re- । 
tarz Poskriebyszew. Niezdrowa, żółta cera, przygasłe i w pa 
dnięte oczy mówiły o stałym, niezmiennym czuwaniu w no- । 
cy i ciągłych, pełnych napięcia troskach.
- Timoszenko, Żuków i Watutin — cicho zameldował | 
Przez chwilę Stalin nieobecnym wzrokiem patrzał na ■ 

kretarza, jak gdyby nie był w stanie wyrwać się z niewoli । 
Przygniatających widziadeł, potem, jakby się ocknąwszj, । 
skinął potakująco głową. , ,

Poskriebyszew wyszedł, żeby zaprosić przybj , -. . I
oczekiwał Stalin, najwyraźniej podniecony, albowiem mi 
niezwłocznie powziąć decyzję, od której bardzo wie e | 
żało...

•) Stalin wyszedł zza biurka, uścisnął dłoń mar^k°™ I 
Timoszence, generałowi armii Żukowowi i gener *
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Stronnictwa Ludowego 
skich rolników — Jan 
rolnik indywidualny z

— Pragnę zapewnić 
Centralny PZPR z 
Gierkiem i rząd PRL

i leszczyn 
Olejniczak 
Krobi,

Komitet 
Edwardem 
z premie-

nisław Kaczmarek. Rezolucja, 
wyrażając kategoryczną deza 
probatę wobec przejawów 
warcholstwa, które wystąpiły 
w Radomiu i Ursusie, stwier­
dza ponadto:

„Zapewniamy Was Towarzy 
szu Gierek, że obecnie z jesz­
cze większym zaangażowaniem 
i wysiłkiem pracować będzie­
my dla dobra naszego społe­
czeństwa, do rozkwitu naszej 
ludowej Ojczyzny”. (y)

rem Piotrem Jaroszewiczem o peł 
nym naszym poparciu dla uchwał 
VI i VII Zjazdu PZPR. Będziemy 
rozwijać i realizować przyjęty 
program żywieniowy dla potrzeb 
naszego narodu. Staniemy gotowi 
do żniw i nie będziemy szczędził’ 
sił, aby zebrać plony z naszych 
pól do ostatniego kłosa.

Zebrani
rynku 
tych

z
na leszczyńskim 

uwagą wysłuchali
oświadczeń Uchwaloną

na wiecu rezolucję odczytał

LESZNO
Dokońc zenie ze str. 1 

nie podarował. Wszystko, 
mamy, co zbudowaliśmy, 
wykonaliśmy, jest zasługą

co
co 

nas
samych — klasy robotniczej, 
rolników, inteligencji. Chce­
my takiej polityki, jaka jest
realizowana VI Zjazdu
PZPR i jaka została na VII 
Zjeździe pogłębiona.

Leon Knpś. robotnik z Wytwór 
ni Urządzeń Komunikacyjnych we

pracownik leszczyńskiego ..Me 
talplastu” — Zenon Hampel:

„Chcemy w kraju spokoju 
do twórczej pracy na rzecz po 
mnażania dorobku, dla realiza 
cji mądrej polityki, zainicjo­
wanej na VI Zjeździe. a pogłę 
bionej na VII Zjeździe partii 
— głosi rezolucja.

Oprócz wiecu w Lesznie, 
który zgromadził około 20 000 
uczestników, odbyły się w wo 
jewództwie leszczyńskim po­
dobne manifestacje w Gosty­
niu. Górze, Kościanie, Rawiczu 
i Wschowie, (wos)

Przy współudziale zakładu pracy

Rozwój form wakacyjnego
wypoczynku dzieci

Polityka socjalna naszego 
państwa zmierza ku te_ 
mu, abjr miejsce na ko-i 

lontach i obozach miało za­
pewnione każde dziecko. Naj­
lepszym dowodem, jak duże 
znaczenie przywiązuje się do 
wypoczynku dzieci i młodzie­
ży, były postanowienia w tym 
zakresie Biura Politycznego, 
Prezydium Rządu i Prezydium 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych z 25 kwietnia 
1974 roku oraz Uchwały VII 
Zjazdu PZPR. Następstwem 
tych postanowień było przede 
wszystkim zwiększenie liczby 
wyjeżdżających; w latach 1971 
— 1975 z różnych form wcza­
sów skorzystało blisko 7,6 min 
dzieci. Tę imponującą liczbę 
udało się osiągnąć dzięki zróż 
nicowanym formom wakacji 
letnich i zimowych. Dostoso­
wano je do wieku i zaintere­
sowań oraz stanu zdrowia u- 
ozestników. Szczególnie atrak 
cyjne stały się różnorodne for 
my wypoczynku w miejscu za 
mieszkania dla tych dzieci, 
które nie wyjeżdżają na wa­
kacje. W ubiegłym roku sko_ 
rzystało z nich 4,5 min dzieci 
i młodzieży.

W ciągu ostatnich lat roz­
winęły się kolonie zdrowotne. 
Ich organizatorem jest Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci przy 
współudziale służby zdrowia. 
(O jednej z takich kolonii pi­
saliśmy wczoraj).

tnantowi Watutinowi. Potem podniósłszy głowę i patrząc 
przenikliwie w twarz wysokiemu Timoszence zapytał cichym 
głosem:

— A czy nie podrzucili nam tego uciekiniera generałowie 
niemieccy, żeby sprowokować konflikt?

— Nie — odrzekł stanowczo marszałek. — Uważamy, że 
uciekinier mówi prawdę. Zeznania jego potwierdza wiele 
innych informacji. \

Założywszy ręce do tyłu Stalin opuścił głowę, jak gdyby 
wypatrywał czegoś na dywanie, potem wrócił do biurka, 
siadł w fotelu i wziął leżącą w popielniczce fajkę, ale jej 
nie zapalił, tylko zamyślonym wzrokiem spojrzał wpierw na 
Timoszenkę, potem na Żukowa i Watutina.

Komisarz ludowy obrony, szef Sztabu Generalnego i jego 
zastępca... Mózg i wola sił zbrojnych. W ich władzy jest na­
tychmiastowe wprawienie w ruch wielomilionowej armii.

Timoszenko i Żuków, obaj bardzo różniący się wyglądem, 
ale zupełnie podobni przez ,swą jakąś pełną wymowy suro­
wość, wielką chłonność umysłu, siłę charakteru przejawiają­
cą się w szorstkiej prostocie. Takie mocne charaktery rodzą 
się w ciężkich czasach wstrząsów społecznych u tych osób, 
które przejmują wszystko co najlepsze z chrakteru narodu.

(...) Marszałek Timoszenko został komisarzem ludowym 
obrony dopiero po niedawnej wojnie fińskiej, ale zdążył już 
wiele zdziałać, jeśli chodzi o zmianę systemu szkolenia bo­
jowego wojska, o umocnienie dyscypliny i zaopatrzenie ar­
mii w najnowszą broń. Wraz z jego przyjściem na stanowi­
sko komisarza ludowego armia we wszystkich swych ogni­
wach odczuła twardą rękę. Surowe nowe zarządzenia mar­
szałka przyjmowano bez szemrania, albowiem zbyt oczywista 
była ich logika i celowość w obliczu najwyraźniej zbliżają­
cej się wojny.

Generał armii Żuków dopiero od lutego tego roku objął 
stanowisko szefa Sztabu Generalnego. Trochę wcześniej 
przyszedł do Sztabu Generalnego generał lejtnant Watutin 
— spokojny, myślący bez pośpiechu i gruntownie, znający 
do głębi teorię wojskoWą i mający doświadczenie dowodze­
nia.

— 10 —

Jak wielkim dobrodziej­
stwem dla dzieci upośledzo­
nych, astmatycznych, nerwico 
wych, reumatycznych, z zabu­
rzeniami układu krążenia, z 
niedoborem wagi i wzrostu, 
wadami wzroku i mowy są ta 
kie kolonie, najlepiej świad­
czą listy zgłoszeń przewyższa 
jące liczbę miejsc.

Wyraźnie, choć jeszcze nie 
w pełni zadowalająco, zwięk­
szyła się liczba miejsc wypo­
czynku dzieci wiejskich na ko 
loniach i obozach poza ich ro 
dzinną wsią. W . minionym ok 
resie nastąpiła też poprawa 
warunków materialnych w oś 
rodkach wakacyjnego wypo­
czynku. Zakładowy fundusz so 
cjalny stał się głównym źród­
łem finansowania wypoczyn­
ku dzieci i młodzieży. Władze 
oświatowe organizują tylko 
kolonie zdrowotne, obozy szko 
leniowo-wypoczynkowe organi 
zacji młodzieżowych, TPD, o- 
raz wczasy w miejscu zamie­
szkania.

Najpopularniejszą formą spę 
dzenia wakacji są kolonie wy 
jazdowe. W województwie poz 
nańskim w bieżącym roku 
szkolnym wyjedzie na nie 
45 000 młodzieży. Pierwszeń­
stwo w korzystaniu z kolonii 
mają dzieci rodzin wielodziet 
nych i samotnych matek, sie­
roty, wychowankowie domów 
dziecka, dzieci rodziców znaj­
dujących się w trudnych wa­
runkach materialnych i miesz 
kaniowych, dzieci chore. Aby 
jak najliczniejszej grupie u_ 
możliwie wyjazd w czasie wa 
kacji, przyjęto zasadę, że na 
kolonie czy obóz dziecko może 
wyjechać dwa razy w ciągu 
roku — raz latem- i raz zimą. 
Jeżeli w ciągu lata nadarza

zakłady pracy) są również zo 
bowiązane do organizowania 
wakacji zbiorczych dla dzieci 
swych pracowników.

Wojewódzka komisja do 
spraw wypoczynku dzieci i 
młodzieży w Poznaniu, ocenia 
jąc stan przygotowań do lata 
1976 roku, stwierdziła, że u_ 
dział zakładów pracy w orga­
nizacji akcji lato w miejscu za 
mieszkania powinien być więk 
szy. I tutaj, jak w przypadku 
wakacji poza miejscem żarnie 
szkania, organizowanie półko­
lonii, biwaków itp. można zle 
cić organizacjom młodzieżo­
wym i społecznym. Przy zle­
ceniu takiego zadania zakład 
pracy powinien udzielić orga­
nizacjom pomocy w uzupełnię 
niu sprzętu i urządzeń, służyć 
transportem. Koordynację po 
czynań i pomoc w realizacji 
różnych form wypoczynku za 
pewnią zakładom pracy wła­
dze oświatowe. Przykładem ta 
kiej koordynującej współpra­
cy może być umowa między 
władzami oświatowymi a Za­
kładami Przemysłu Metalowe 
go H. Cegielski, na mocy któ­
rej dzieci pracowników HCP 
korzystają z budynku oświaty 
w Skokach, w zamian za sze­
reg inwestycji rekreacyjnych.

Ministerstwo Oświaty i Wy 
chowania widzi w zakładach 
pracy sojusznika w organizo­
waniu wypoczynku dzieci i 
młodzieży. Zadania zakładów 
pracy powinny ulec rozszerzę 
niu, np. mogą one wspólnie z 
TPD organizować kolonie 
zdrowotne, w większym niż 
dotąd zakresie obozy dla mło­
dzieży starszej, z liceów i tech 
ników, uczniów szkół zawodo 
wych i przyzakładowych.

się okazja powtórnego wyjaz­
du na obóz czy kolonie, to ro­
dzice muszą ponieść pełne ko­
szty odpłatności.

Głównym koordynatorem ak 
cji letniej w stosunku do 
wszystkich organizatorów — 
zgodnie z Zarządzeniem Mjni 
stra Oświaty i Wychowania z 
dnia 31. XII. 1975 r. — są ,od- 
powiednio: kuratorzy, inspek­
torzy oświatowi, gminni dyrek 
torzy szkół. Władze oświato­
we są odpowiedzialne za or­
ganizowanie wakacji w miej­
scu zamieszkania, obozów spe 
cjalistycznych, kolonii zdro­
wotnych. Natomiast obowiąz­
kiem zakładów pracy jest or­
ganizowanie kolonii i obozów 
poza miejscem zamieszkania. 
Zrozumiałe, że mały zakład 
pracy, dla garstki dzieci, nie 
może zorganizować kolonii, 
gdy nie ma ku temu warun­
ków, lecz nic nie stoi na prze 
szkodzie, by zorganizowanie 
obozów zlecił Związkowi Har 
cerstwa Polskiego oraz innym 
organizacjom młodzieżowym i 
społecznym. Ponadto jednost­
ki nadrzędne (no. zjednocze­
nia, którym podlegają małe

W bieżącym roku koordyna 
cję wypoczynku dzieci wiej­
skich powierzono gminnym dy 
rektorom szkół. Ich partnera­
mi są PGR-y, POM-y, Samo­
pomoc Chłopska, koła gospo­
dyń wiejskich, organizacji mło 
dzieżowych i sportowych. Naj 
bardziej rozpowszechnione 
wśród dzieci wiejskich są ma 
łe formy wczasów — wyciecz 
ki, zabawy. W województwie 
poznańskim wzorem ubiegłe­
go roku czynna będzie w Poz 
naniu stanica, w której na 14- 
dniowych turnusach przeby­
wać będzie 600 dzieci wiej­
skich. Oprócz tego wypoczy­
wać one będą w szkołach 
Poznania i innych miast wo­
jewództwa. Kontynuowana też 
będzie akcja „Poznajmy się”, 
polegająca na wspólnej orga­
nizacji czasu wolnego przez 
szkoły poznańskie oraz zbior­
cze szkoły gminne.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Ważna karta w życiu 
ogólnoświatowego ruchu rewolucyjnego

Dziennik „Prawda" o konferencji 

europejskich partii komunistycznych i robotniczych 
Organ KC KPZR „Prawda” ocenia konferencję partii ko­

munistycznych i robotniczych w Europie, która odbędzie się 
29 i 30 hm. w stolicy NRD, jako wydarzenie o wielkim zna­
czeniu. Podkreślając, że na porządku dziennym konferen­
cji znajdą się problemy walki o pokój, bezpieczeństwo, 
współpracę i postęp społeczny na kontynencie. „Prawda” 
stwierdza, iż konferencja niewątpliwie stanowić będzie 
ważną kartę nie tylko w życiu ruchu komunistycznego i ro­
botniczego Europy i całego ogólnoświatowego ruchu rewo­
lucyjnego, ale również stanic się ważnym kamieniem mi­
lowym w rozwoju aktualnej sytuacji międzynarodowej.

Dzisiaj w Berlinie
Dokończenie ze str. 1

Już w niedzielę przybyły do 
Berlina delegacje KPZR z Leo 
nidem Breżniewem oraz ZKJ z 
prezydentem Josipem Broz Ti- 
to. W ciągu poniedziałku człon 
kowie najwyższego kierownic­
twa SED powitali przedstawi­
cieli innych partii uczestniczą­
cych w obradach. Na czele dele 
gacji bratnich partii krajów 
socjalistycznych stoją: Gustav 
Husak, Janos Kadar, Todor 
Żiwkow, NicOiae Ceausescu. 
Spośród przywódców partii ko 
munistycznych z państw kapi­
talistycznych przybyli m. in. 
Enrico Berlinguer, Alvaro Cun 
hal, Herbert Mieś, Aarne Saari 
nen, Santiago Carrillo.

Wczoraj sekretarz generalny 
KC KPZR Leonid Breżniew 
spotkał się z przewodniczącym 
ZKJ, prezydentem SFRJ, Jo­
sipem Broz Tito, sekretarzem 
generalnym KC SED Erichem 
Honeckerem, przewodniczą­
cym KP Danii Knudem Jes- 
persenem oraz I sekretarzem 
KC KP Grecji Charilaosem 
Ftorakisem.

Podczas spotkania wymie­
niono poglądy na temat rozpo 
czynającej się dzisiaj konferen 
cji europejskich partii komu­
nistycznych i robotniczych oraz 
aktualnych zadań w walce o 
pogłębienie odprężenia, o trwa 
ły pokój i bezpieczeństwo na­
rodów. Poruszono również za­
gadnienia międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego. (PAP)

I Sekretarz KC PZPR 
na czele delegacji 

polskiej
Dokończenie ze str. 1 

rozpoczynającej się dzisiaj w 
Berlinie konferencji partii ko­
munistycznych i robotniczych 
Europy.

Na lotnisku delegację żeg­
nali: przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC: Mieczysław Jagielski, Woj 
ciech Jaruzelski, Stanisław Ka­
nia, Józef Kępa, Stanisław 
Kowalczyk, Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Ka­
zimierz Barcikowski, Jerzy 
Łukaszewicz, Tadeusz Wrza- 
szczyk, Wincenty Krasko, Jó­
zef pińkowski, Zdzisław Żan- 
darowski.

Obecny był ambasador NRD 
w Polsce — Guenter Sieber.

Wieczorem przybyła do Ber­
lina delegacja PZPR na kon­
ferencję partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy.

-'OHUMOR* ♦
♦

1 SATYRA» ♦ O ♦ ♦ ♦ ♦

Jak piszą w opublikowanym 
28 bm. komentarzu specjal­
ni berlińscy korespondenci 
„Prawdy” Jurij Wororiow, 
Jewgienij Grigorjew i Witalij 
Korionow, konferencja partii 
komunistycznych i robotni­
czych Europy zbiera się w 
ważnym okresie dalszego 
wzrostu i umocnienia wpły­
wów i autorytetu sił pokoju, 
postępu i socjalizmu.

Obecna grupa — czytamy w 
komentarzu — jest kontynen­
tem, gdzie najsilniejsze są po 
zycje socjalizmu oraz oddziały 
wanie skoordynowanej polity­
ki państw socjalistycznych. 
Właśnie w Europie, w ciągu 
ostatnich 5 lat, dzięki wysił­
kom, spójności i aktywności 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej i przy współdziałaniu 
wszystkimi siłami postępowy 
mi i pokojowym udało się do 
konać zwrotu w rozwoju sto­
sunków międzynarodowych.

Ważne zmiany zaszły również w 
życiu wielu krajów Europy Za­
chodniej. Faszyzm poniósł klęskę 
w Portugalii i Grecji, dogorywa 
frankistowska spuścizna w Hisz­
panii. Ruch robotniczy i denaokra 
tyczny osiąga coraz większe zdo­
bycze, które otwierają przed nim 
coraz bardziej krzepiące perspek­
tywy. Nowym przekonywającym 
tego dowodem jest wielkie zwy­
cięstwo komunistów włoskich i 
wszystkich demokratów tego kra 
ju w czerwcowych wyborach par 
lamentarnych, które stały się suk 
cesem wszystkich lewicowych i 
demokratycznych sił Europy. Zna 
czne sukcesy osiągnęli komuniści 
innych krajów zachodnioeuropej­
skich. Widoczny jest wzrost wpły 
wów partii komunistycznych w 
świecie kapitalistycznym, między 
innymi w Europie Zachodniej.

Obecnie, kiedy w życiu Europy 
dokonują się głębokie przeobrażę 
nia, otwierające nowe horyzonty 
w walce o pokój, komuniści sta­
nowiący awangardę ruchu robotni 
czego, uważają za swe pierwszo­
planowe zadanie zjednoczenie wszy 
stkich sił i możliwości ruchu ro­
botniczego na rzecz dalszego h- 
mocnienia powszechnego pokoju 
oraz nadania odprężeniu nieodwra 
calnego charakteru — czytamy w 
artykule.

Należy uwzględnić również tę 
okoliczność — podkreślają autorzy 
— że wrogowie pokoju nie rezyg­
nują ze swego przeciwstawiania 
się odprężeniu. Nadal funkcjonu­
je uruchomiony przez siły milita- 
rystyczne mechanizm wyścigu 
zbrojeń. Pod znakiem dalszego 
forsowania tego wyścigu toczyły 
się wiosenne sesje wojskowych or 
ganów NATO. Obrońcy pokoju 
widzą, że najbardziej skrajne ko­
ła imperialistyczne Europy Za­
chodniej jednoczą się z maoista- 
mi, którzy opowiedzieli się po stro 
nie wrogów pokoju i socjalizmu.

Interesy narodów oraz sprawa 
dalszego odprężenia na kontynen 
cie wymagają zjednoczenia wysił­
ków komunistów w Europie — 
podkreśla organ KC KPZR. Do- 
świaczenie wykazuje, że jedność 
robotnicza jest żywotnie koniecz­

na dla osiągnięcia tak wielkiego 
celu, jakim jest utrwalenie poko­
ju.

Życie zrodziło wśród komu­
nistów Europy pragnienie do­
konania wspólnej oceny biegu 
wydarzeń, znalezienia najbar­
dziej efektywnych w nowych 
warunkach dróg i środków 
walki o wspólne cele, o spra­
wę pokoju i bezpieczeństwa 
narodów.

Zarówno komuniści będący 
u władzy w krajach socjali­
stycznych, jak i komuniści wal 
czący o zwycięstwo swej wiel 
kiej sprawy w innych czę­
ściach Europy, przygotowując 
się do spotkania w Berlinie, 
wiedzą, że są w stanie podjąć 
wielfoie, lecz całkowicie real­
ne zadanie zespolenia szero­
kich mas ludowych, wszyst­
kich , sił pokojowych oraz 
wszystkich zwolenników pastę 
pu społecznego w7, walce o 
trwały pokój w Europie, o u- 
mocnienie odprężenia oraz o 
demokratyczne prawa wszy­
stkich narodów naszego kon­
tynentu — czytamy na zakoń 
czenie komentarza „Prawdy”.

PAP

30 bm. losowanie bonów 
oszczędnościowych PKO

Narodowy Bank Polski in­
formuje, że czterdzieste loso­
wanie premiowych bonów o- 
szczędnościowych PKO odbę­
dzie się 30 czerwca 1976 r„ o 
godz. 9 w Warszawie przy uL 
Nowogrodzkiej 35/41 w sali na 
I p. W losowaniu wezmą udział 
wszystkie bony zakupione do 
29 czerwca 1976 r.

„Koziołki" płacą
Na 999 Grę 27 bm„ w której 

odbyły się dwa losowania wpły­
nęło 80 994 zakłady wartości 
242 962,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 49 789 
zakładów wartości 149 367,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 82151,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 31 205 
zakładów wartości 93 615,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 51 488,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
6 „czwórek^’ po 3.734,— zł, 10 
„trójek premiowanych” po 174,— 
zŚ, 212 „trójek” po 74,— zł, 234 
„dwójki premiowane” po 26,— zł, 
3.050 „dwójek” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
3 „czwórki” po 4.680,— zł, 7 „tró­
jek premiowanych” po 158,— zł, 
168 „trójek” po 58,— zł. 161 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł, 
1.964 „dwójki” po 6,— zł.

Mistrzowie aktu
W 1970 roku powstał zespół 

fotografików, który przy­
brał nazwę Grupa A 74. 

Przez pierwsze lata grupa nie 
występowała z wystawami, poś­
więcając swe spotkania wyłącz­
nie na dyskusje nad pracami 
członków, kierunkami działania. 
Ograniczano się do wysyłania in 
dywidualnyęh prac na wystawy 
w kraju i za granicą. Członko- 
w.e grupy specjalizują się w fo­
tografii aktu i portretu kobiece­
go. W zespole, liczącym kilkuna- 
stu autorów z różnych ośrodków 
kraju znajdują się tak znani fo­
tograficy, jak m. in.: Juliusz Garz 
tecki, Jan Berdak, Zbigniew Ła- 
gocki i Włodzimierz Habel. Nie­
mal wszyscy oni legitymują się 
nie tylko udziałem ich prac w 
rozmaitych wystawach krajowych 
i zagranicznych, ale także wielo 
ma uzyskanymi tam nagrodami 
bądź wyróżnieniami..

Grupa A 74 chętnie ekspery­
mentuje ,czemu członkowie jej 
dali wyraz w ekspozycji „NETTO 
75”, jaką w ub. roku zorganizo­
wano w Warszawie.

Obecnie pierwszą część iej 
wystawy prezentuje swym bywal­
com salon PTF w Poznaniu przy 
ul. Paderewskiego. Niestety, żad 
nej z 55 eksponowanych prac 
nie oznaczono ani tytułem ani 
nazwiskiem jej autora. Należy 
domniemywać, że założeniem 
twórców jest nie tyle reklama m 
dywidualności w przestrzeganiu, 
iie prezentacja poszukiwań,

SPD o perspektywach 
ekonomicznych RFN 
Malejące inwestycje dopro­

wadziły w RFN, poczynając 
od 1970 r. do utraty miliona 
miejsc pracy i sprawiają, że 
wyposażenie przemysłu za- 
chodnioniemieckiego staje się 
przestarzałe. W 1970 r. tylko 
jedna trzecia wszystkich fa­
bryk i maszyn w RFN liczyła 
więcej niż 11 lat, ale w 1975 r. 
wiek ten przekroczyła połowa 
wszystkich urządzeń przemy­
słowych w tym kraju.

Fakty te stwierdzono na za 
kończonej 27 bm. w Bremie 
konferencji gospodarczej SPD 
z udziałem kanclerza Helmu­
ta Schimdta, i federalnego 
ministra d.s. badań nauko­
wych Hansa Matthoefera. 
Uczestnicy konferencji zasta­
nawiali się nad środkami, któ 
re pozwoliłyby zrealizować 
główny cel polityczny SPD — 
przywrócenie pełnego zatrud­
nienia we wszystkich rejo­
nach Republiki Federalnej. 
Wśród rozpatrywanych środ­
ków wymieniono m. in. po­
ciągnięcia zmierzające do wy 
krycia nowych technologii i 
sterowania przez państwo dzia 
łalnością inwestycyjną. (PAP)

Czy Reagan 
zmniejszy dystans 

dzielący go ,do Forda?
W końcu ubiegłego tygodnia 

w trzech amerykańskich sta­
nach odbyły się konwencje sta 
nowe partii republikańskiej, 
na których wybrano dalszych 
delegatów na konwencję ogól­
nokrajową, mającą wyłonić o- 
ficjalnego kandydata republi­
kanów do listopadowych wybo 
rów prezydenckich. Rywalowi 
prezydenta udało się ponownie 
zmniejszyć dystans do prowa­
dzącego nadal Forda. Reagan 
zdobył 46 nowych delegatów w 
stanach, Montana, Idaho i 
Nowy Meksyk, a Ford tylko 17. 
W Minnesocie Ford zdobył po 
za jednym wszystkich delega­
tów.

Do wybrania pozostało jeszcze 98 
delegatów w czterech stanach: Da 
kota Północna, Colorado, Connecti 
ciit i Utah. Ford jest faworyzowany 
w Connecticut, a Reagan ma silną po 
zycję w Utah i Colorado. W Pół­
nocnej Dakocie siły są wyrówna­
ne. Wybory delegatów republikań­
skich w tych stanach odbędą się w 
przyszłym miesiącu.

Według ocen koncernu telewizyjne 
go „CBS” Ford ma obecnie 1038 dele 
gatów, a Reagan 1009. Natomiast we 
dług dziennika „New York Times” 
przewaga Forda jest nieco większa 
i wynosi 1040 do 982. 182 delegatów 
jest nie związanych z żadnym z 
obu rywali.

Do uzyskania nominacji na 
ogólnokrajowej konfencji repu 
blikanów w sierpniu br. w Kan 
sas City potrzeba 1130 delega­
tów. (PAP)

środków wyrazu i formy. Bo tre­
ścią jest w każdym przypadku 
akt kobiecy.

Ogląda się ekspozycję Grupy 
A 74 z mieszanymi uczuciami. Są 
w niej bowiem pozycje wybitne, 
zdradzające twórcze, pełne in­
wencji przedstawianie aktu, ale 
też i budzące zastrzeżenia co do 
interpretacji tematu. Niemniej 
można mówić, o mistrzach w 
przedstawianiu tej formy fotogra 
licznego przekazu i obrazu. Wie 
le tu indywidualizmu, umiejętno­
ści kompozycji, dowcipu i prze­
kory. Interesująca jest też tech­
nika wypowiadania się niektó­
rych autorów.

Widać też wyraźny kierunek 
ekspozycji, formułę wystawy, do 
udziału w której zaproszono nie 
tylko członków grupy lecz także 
twórców spoza niej. Tą formułą 
jest prezentacja zestawów fotogra 
mów wybranych i dobranych 
przez poszczególnych autorów i 
przez nich określonych. W każ­
dym razie trudno w odniesieniu 
do poszczególnych zdjęć mówić 
o fotografii tradycyjnej. Tylko bo 
wiem niektóre prace zdradzają 
pełen realizm. Zdecydowana 
większość to poszukiwania zna­
mionujące twórczy niepokój fo­
tografującego.

Warto zobaczyć i... czekać na 
drugą część ekspozycji, którą 
PTF przygotowuje ponoć na 
wczesną jesień.

EUGENIUSZ COFTA

Krystalizuje się skład bokserów
na Olimpiadę w Montrealu

Mimo upału olimpijskie przygotowania polskich pięścią 
w Cetniewie nie mają ulgowego charakteru. Walki sna • * 
gow’e toczą się jak o ligowe p unkty. rnn'

„Z ogromnym zacięciem trenują 
pięściarze przed Igrzyskami w 
Montrealu — powiedział trener 
Michał Szczepan w rozmowie z 
przedstawicielem PAP. Dawno nie 
obserwowałem takiego zaangażo­
wania w treningach naszej czo­
łówki. Nikt nie rezygnuje z miej­
sca w drużynie.

W kilku wagach mamy już jas­
ną sytuację. W wadze papiero­
wej najlepszy jest Henryk Sred-

Koszykówka

Turniej przedolimpijski 
w Hamilton

W przedolimpijskim turnieju 
w koszykówce mężczyzn, rozgry­
wanym w Hamilton, padły w nie 
dzielę następujące rezultaty:

Grupa A: Jugosławia — Islandia 
113:53 (44:20), Izrael — Finlandia 
103:79 (48:34), Brazylia — CSRS 
68:63 (37:32).

Grupa B: Hiszpania — Wielka 
Brytania 98:79 (42:35). Holandia — 
Bułgaria 76:63 (37:38), Meksyk — 
Szwecja 80:76 (31:34).

Polacy nie grali.
W grupie „A” prowadzi Jugo­

sławia przed Brazylią i CSRS — 
po 7 pkt. W grupie „B” prowadzi 
bez porażki Meksyk — 10 pkt. 
przed Hiszpanią — 7, Holandią, 
Bułgarią i Szwecją — po 6 pkt., 
Polską i Wielką Brytanią — po 5 
pkt. Meksyk i Wielka Brytania 
rozegrały po 5 spotkań, a pozosta 
łe drużyny po 4.

W niedzielę w turnieju koszy- 
karek nie rozgrywano spotkań.

*
W ostatnim meczu eliminacyj­

nym w grupie „A” polskie koszy 
karki uległy drużynie USA 66:84 
(29:42). Z grupy „A” do finału 
awansowały onie te drużyny, a od 
padły Meksyk i Francja. Wyniki 
meczów eliminacyjnych zaliczane 
są do rozgrywek finałowych. W 
grupie „B” Bułgaria wygrała z 
Wielką Brytanią 71:45 (40:24).

W turnieju mężczyzn w grupie 
,,B” Hiszpania pokonała Bułgarię 
115:79 (58:41). (PAP)

Wysoka forma 
R. Szurkowskiego
Na starcie drużynowego wyścigu 

kolarskiego na 100 km o puchar 
PKO1 stanęły w Zakopanem tylko 
4 zespoły: Polska I i Polska II 
oraz drużyny mh-dzieżowe Polski 
i CSRS.

Pojedynek młodych kolarzy za­
kończył się prawie 4-minutowym 
zwycięstwem Polaków.

Walka dwóch pozostałych dru­
żyn była zupełnie odrębną konku­
rencją. i stała na bardzo wyso­
kim poziomie. Polska I jechała w 
swoim mistrzowskim składzie: 
Mytnik, Nowicki. Szozda, Szur­
kowski, a Polska II również w 
bardzo mocnym: Brzeżny, Kowal 
ski, Matusiak, Zawada.

Pierwsza drużyna, w której rej 
wodził głównie Szurkowski, a na­
stępnie Mytnik, miała na 50 km 
prawie minutę przewagi, a na 80 
km blisko 1,5 minuty.

W końcówce wręcz fantastyczną 
formę demonstrował Szurkowski, 
co w końcowym efekcie dało je­
go zesnołowi zwycięstwo różnicą 
2.25 min.

Wimbledoński 
turniej

W poniedziałek ną kortach teni­
sowych Wimbledonu wyłoniono 
kolejnych ćwierćfinalistów w grze 
podwójnej mężczyzn. Rozstawieni 
z numerem 1 Brian Gottfried 
(USA) i Raul Ramiróż f«^ksyk) po 
konali Jeffa Borowiaka (USA) i 
Haroona Rahima (Pakistan) — 8:6, 
6:1. 8:6. Zwycięska para spotka się 
dzisiaj w ćwierćfinale z Wojcie- 

. chem Fibakiem 1 Karlem Melle­
rem.

W innym pojedynku debla meż- 
czvzn Bob Lutz i Stan Smith 
(USA) pokonali A dr i ano Panatte 
(Włochy) i łona Tirtaca (Rumunia) 
6:3, 9:7, 9:8. (PAP)

Choroby i kontuzje 
trapią piłkarzy

Piłkarze — kadrowicze, trenują­
cy w Zakopanem nie mają szczę­
ścia. Najpierw nabawił się kontu­
zji bramkarz Jan Tomaszewski, 
późnisj Kazimierz Deyna, Antoni 
Szymanowski i Zygmunt Masz- 
czyk. Gdy w poniedziałek 28 bm. 
już wydawało się, że po wylecze­
niu różnych dolegliwości, kadro­
wicze będą mogli- wreszcie treno­
wać w komplecie okazało się, że 
chory jest Jerzy Górgoń. Lekarz 
kadry stwierdził u niego zapale­
nie oskrzeli. Udział Gorgonia w 
środowym spotkaniu z Brazylią, 

I stanął pod znakiem zapytania. 

nicki. Bogdan Gajda w • 
zdystansował Ryszarda Tomo,^,10-’ 
tak ja>k Jerzy Rybicki swyc^^’ 
wali w wadze lekkośredniei ny' 
bicki przybrał na wadze barw? 
poprawił kondycję i siłę 
Obecnie jest on w tej wadze 
lepszy, Dodobnie jakKicka w pośredniej' Zblgnie*

Duże nadzieje wiążemy z 
nującym wielką siłą ciosu RVs^ 
dem Pasie wiczem. Ten m)odv „ 
chowanek łódzkiej Gwardii *y 
wprawdzie spore braki technik 
ne. ale nadrabia je zarówno 
nym ciosem jak i ogromną ^2 
walki, nieustępliwością i pas7a 
jaką walczy z każdym przeciwni 
kiem. To są walory które moea ri 
cydować w turnieju olimpijskim 
szczególnie w cięższych wagach 
Bardzo poprawił kondycję j p"‘ 
cyzję ciosów Janusz Gortat nadal 
dominuje w wadze ciężkiej 'mistrz 
Europy Andrzej Biegalski z

Uczyniliśmy wszystko — powie 
dział Michał Szczepan — aby odno 
wiednio przygotować nasz zesPM 
Walory pięściarzy oceni komisja' 
która zatwierdzać będzie skład 
drużyny olimpijskiej. Nie wątpię 
że będzie to skład najsilniejszy 
jakim dysponujemy, a nasi pięś­
ciarze nawiążą w Montrealu do 
pięknych tradycji ich wielkich 
poprzedników.

x dalekopisem
Przed przyjazdem do Chorzowa 

olimpijska reprezentacja piłkarzy 
Brazylii zmierzyła się w Ostrawie 
z klubowym mistrzem CSRS — Ba 
niklem. Mecz zakończył się poraź 
ką Brazylijczyków 0:1 (0:0).

Wspaniały rekord świata usta­
nowiła podczas przedolimpijskich 
zawodów radzieckich lekkoatletów 
Tatiana Kazankina w biegu na 
1500 m. Jako pierwsza kobieta po­
konała ona ten dystans w ęzasie 
poniżej 4 minut, uzyskując rezul­
tat — 3.56,0. Tatiana Kazankina po 
prawiła dotychczasowy rekord 
świata należący do jej rodaczki 
Ludmiły Braginy o ponad 5 sek..

Sukces 
poznańskiego LZS 
W Kaliszu rozegrano drużynowe 

mistrzostwa wojewódzkich zrze­
szeń LZS w lekkiej atletyce. Na 
starcie stanęły 34 zespoły, które i 
walczyły o główne trofeum im-i 
prezy — puchar przewodniczące­
go Zarządu Głównego ZSMP.

Zdobyła go reprezentacja Pozna 
nia, uzyskując w łącznej punkta­
cji — 19 pkt. Drugie miejsce za­
jął Gorzów — 145.5 pkt., a trzecie 
Szczecin — 114 pkt. Poznaniacy 
wygrali również w klasyfikacji 
mężczyzn, a wśród kobiet uplaso 
wali się na trzeciej pozycji.

(wił)

Lechici 
wicemistrzami federacji

W Olsztynie odbyły się mistrzo­
stwa Polski juniorów Federacji 
„Kolejarz” w piłce nożnej. Star­
towało 8 zespołów polskich oraz 
Lokomotiv Praga (CSRS).

Juniorzy poznańskiego Lecha 
spisali się bardzo dobrze. W eli­
minacjach pokonali Pomorzanina 
Toruń 5:1, a Mazura Ełk — 2:1 1 
zakwalifikowali się do finału 
wraz z Polonią Warszawa i Brdą 
Bydgoszcz.

Organizatorzy dążąc do skróce­
nia czasu trwania turnieju posta 
nowili, że jeden z trójki finali­
stów rozegra w jednym dniu dwa 
spotkania (o 10-tej i o 15-tej). Lo­
sowanie wskazało na Lecha. w 
pierwszym spotkaniu pokonał ón 
Brdę 1:0, a w drugim przegra! z 
Polonią 0:1. Następnego dnia Brda 
zwyciężyła Polonię 3:1. C osta­
tecznej kolejności zadecydował 
więc stosunek bramek. Najkorzyst 
niejszy miała Brda i ona też zdo 
była mistrzostwo Federacji „Ko­
lejarz”. Lechici zostali wicemi­
strzami.

Dodajmy, że rozgrywanie przez 
młodych piłkarzy w jednym dn>u 
dwóch spotkań, których stawka 
jest tytuł mistrzowski, należy uz­
nać za niedopuszczalną praktykę- 

(y)

Juniorzy Warty 
grali w Kluczborku

Drużyna piłkarska juniorów 
WaTty gościła w Kluczbork, 
gdzie brała udział w turnieju zi 
ganizowanym z ókazji 15-1ec 
miejscowego Metalu. Oprócz z 
społu gospodarzy uczestniczyła 
nim jeszcze Polonia Bytom.

Warciarze zremisowali ,w pler* 
szym meczu z Metalem 0-0. a j 
drugim ulegli bytomiąnom i ■ 
(0:0). Pierwsze miejsce w1 
ju wywalczyła Polonia, zwyc‘^, 
jąc w decyciująw-m spotkaniu 
tal 3:0. (wił)



§półdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„SINPO” W POZNANIU,

ul. Żeromskiego 9

I Praca 0 Nauka
Starsze małżeństwo przyj 
rme dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
”, rasa”> Grunwaldzka 19 
dla 1278g.

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

4 SZT. WYKROJNIKÓW 
na zakrywki koronkowe 

(kapsle)

Przyjmę pracowników do 
rwania truskawek. Jelo­
nek, ul. Orzechowa, do- 
jazd autobusem nr 110.
! 2478g

Zawiadamiamy Odbiorców, że nazwa przedsiębiorstwa 

Pleszewskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wytwórcze 
Przemysłu Terenowego w. Pleszewie, ul. Wyspiańskiego 6 

skrót telegraficzny „MEBLE”

Okazja! Sezonowa obniż­
ka ceny na uszczelnianie 
okien taśmą aluminiową. 
Zgłoszenia, tel. 479-81 — 
Mickiewicza 27 m. 1.

554g

Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyło- 
wo cyklinuję. Zakład U- 
sług, Nowakowski, tel. 
739-58. - 49603g

© Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie zna jo 
mości, zapewnia Biuro Ma 
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, ul. Miga­
ły 35, skrytka pocztowa 
105. Informacje 10 zł w 
znaczkach pocztowych.

493-K2

przeznaczeniem na prasy mimośrodowe 
PMS-16-25.

’ Urzyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie w Po 
znaniu, względnie okoli­
cy Poznania. Kowalski — 
Owczarska 2, 4971 Ig

ULEGŁA ZMIANIE NA

KALISKIE przedsiębiorstwo

Wszelkich informacji udziela Dział 
Głównego Technologa Spółdzielni 

telefon 420-15, wewn. 11.
2880-K1

Licytacje

Kulturalną, uczciwą pa­
nią (średni wiek) do pro­
wadzenia jednoosobowe­
go gospodarstwa domowe 
go z zamieszkaniem — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 185g. 
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 407-

PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS
w Pleszewie, ul.

skrót telegraficzny: 
telefon 61, 62 —

Wyspiańskiego 6
,LAS” Pleszew

telex 0415513

Bank finansujący przedsiębiorstwo:

Pracownicy poszukiwani 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicz­
nego i Rurociągów Energetycznych „Energopoł 
7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — zatrudni 
zaraz:

absolwentów zasadniczych szkól zawodo­
wych — o kierunkach mechanicznych na 
przeszkolenie operatorów sprzętu ciężkiego. 

' Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­
le zatrudnienia i płac (pokój 24). 3082-K1

jomornik Sądu Rejonowego Rewiru I w Po- 
\niU — podaje do publicznej wiadomości, iż 

c ciemnia 1976 r. O 2Odz. 10.30 W Irannn-jnia 6 sierpnia 1976 r. o godz. 10.30 w kance- 
^ii Komornika, pokój 317 — odbędzie się

LICYTACJA nieruchomości zabudowanej, 
położonej w Poznaniu przy nl. Wołyńskiej 
nr 6, zapisanej w PBN w Poznaniu pod Kw 
35009, stanowiącej wieczyste użytkowanie 
Stanisława i Władysława Szperlingów — 
oszacowanej na kwotę 756.800 zł
Cena wywołania wynosi — 567.600 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć 
rękojmię w wysokości 10 proc, ceny wywoła­
nia.
Nieruchomość można oglądać w ciągu 2 ty- 

jodni przed terminem licytacji.
Akta sprawy egzekucyjnej można przeglądać 

r dniu przyjęć w kancelarii komornika.
W wypadku niedojścia do skutku I licytacji, 

II licytacja odbędzie się 3. IX. 1976 r. o godzi­
nie 10.30. Cena wywołania na II licytacji

Profesor matematyki _  
przygotowuje do popraw­
ki, lipiec lub sierpień. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 
_ ______ _____________  223g 
Lekcji języków zachod­
nioeuropejskich, popraw­
ki lipiec lub sierpień u- 
dzielam. Szamarzewskie-
go 16 m. 6. 224g
Mistrz ślusarski, starszy 
(z uprawnieniami do pro 
wadzenia warsztatu) — 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49543g.

Potrzebna pracownica do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Cz. Ry- 
barczyk, Sapowice, 62-062 
poczta Strykowo, woj. 
poznańskie. 49490g
Zakład kamieniarski — 
przyjmie uczniów. Chu­
doby 14, godz. 11^13.

49688g

wynosi 504.520 zł. 2823-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS” 
Poznań, ul. Słowackiego 13

zawiadamia, że z dniem 28. VI. 1976 r.

NASTĄPIŁA ZMIANA
NUMERU CENTRALI TELEFONICZNEJ

z dotychczasowego nr 420-01

NA NOWY NUMER 620-31.
3120-Kl

Dnia Tl czerwca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. moja ukochana żona, nasza 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 45, śp.

REGINA MAJOREK
x domu Pelec

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 
w Suchym Lesie.

W głębokim smutku pogrążona

Suchy Las, ul. Rolna 7. 1586-U3

Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Ole­
jami św., po ciężkiej chorobie, mój drogi mąż, 
ojciec i dziadek,, przeżywszy lat 49

ALEKSANDER
Pogrzeb odbędzie się 

cmentarzu junikowskim.

W

SZYMAŃSKI
30 bm. o godz. 11 na

Ul. Gwardii Ludowej 14

Autokar podstawiony 
godz. 10.

smutku pogrążona 
RODZINA

m. 11. 
przed domem żałoby

2535g

W dniu 27 czerwca 1976 r. zmarł po. długich 
1 ciężkich cierpieniach w wieku 32 lat mój naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, zięć i wujek, śp.

ROMAN SREBRO
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Jarocin. 2538g

+ Dnia 26 czerwca 1976 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 55, opatrzona Sakramentami św„ na­

sza najukochańsza mamusia, teściowa, babcia , 
1 siostra, śp.

FELICJA BRENK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Rycerska 41 C m. 8. 1583-U3

+ Dnia 26 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
' i ciężkich cierpieniach mój ukochany mąz, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59

STEFAN KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Za Bramką 4 m. 8. 2557g

Bank Gospodarki Żywnościowej » 
Oddział Wojewódzki w Kaliszu, konto 825010-1557.

1125-K »

Kupię płyty zagraniczne, 
nagrania młodzieżowe. 
Szczegółowe oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
312g.

Akordeon niemiecki lub 
włoski — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 2412g.

Sprzedam błękitną suk­
nię ślubną. Tel. 508-47, w
godz. 7—15. 49500g
Sprzedam tanio pianino 
oraz szafę dwudrzwiową.
Tel. 32-18-14. 49662g

Zamienię 2 pokoiki z ku­
chnią na większe, może 
być dozorcostwo (ewentu 
alnie peryferie, Puszczy­
kowo, Swarzędz). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49624g.

Który z pedagogów udzie 
li korepetycji z języka 
polskiego i matematyki, 
uczennicy VIII klasy. o- 
ferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 2544g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

___________ 48913g
Przedmioty ścisłe, języki 
— do egzaminów popraw 
kowych pod kierunkiem 
pedagogicznym (także dla 
zamiejscowych). Staszica
5 m. 7. 328g
Przygotowuję do egzami­
nów matematyki. Ławic-
ki, tel. 400-88. 49645g

Kupno 0 Sprzedaż
Miecz —, do zbioru białej 
broni — kupię. Oferty: 
Bydgoszcz, Łąkowa 14 
m. 1 — Bronisław Koci- 
kowski. 1229-K2

Sprzedam maszynę do 
podnoszenia oczek. Kocha 
nowskiego 10 m. 6a, po 
godz. 15. 184g
Wykonuję betoniarki na 
zamówienie 150 1. Warsz­
tat ślusarski, Kopydłow- 
ski. ul. Podchorążych 7/8, 
68-200 Żary, tel. 36-26.
_________________________229g
Minikalkulator japoński, 
— tanio sprzedam. Tele­
fon 619-25, po godz. 15.

2501g

Sprzedam wózek głęboki. 
Plac Asnyka 3 m. 9.

49622g
Sprzedam łódź motorową 
z silnikiem Wicher Han­
gar w Nowym Mieście 
nad Wartą. Jarocin, tel.
28-92. 49609g
Sprzedam Velorex inwa­
lidzki 350, cena 23.000 zł. 
Edward Sołtysiak, Kros­
no, poczta Mosina koło
Poznania. 49643g

Mieszkanie budynku
wśród zieleni idealne dla 
dwóch osób, wszystkie 
wygody w centrum Po­
znania, zamienię na miesz 
kanie trzypokojowe z 
c. o. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49649g.
Pani z córką 16-letnią,

Wózki dziecięce, głębokie, 
składane, nowy model — 
poleca wytwórnia Orzesz

Sprzedam motocykl Ja­
wa 175 (stacyjka w zbiór 
niku), cena 9.500 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49722g.

członek Spółdz. Mieszka­
niowej, szuka pokoju z 
kuchnią, względnie poko 
ju pustego. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49654g.

Zguby © Różne

kowej 13. 49544g © Samochody
Sprzedam młocarnię 8 q 
czyszczącą. Tomczak — 
Bierzglinek 11, koło Wrze
śni. 747p
Sprzedam sprawne dyna­
mo 220 Volt, prąd zmien­
ny. Bronisław Adamski, 
Pobiedziska, ul. Leśna 36. 

688p

Fiata 127 nowego, natych 
miast kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2481g.
Sprzedam przednie zawie 
szenie, nowe do Moskwi­
cza 407, 403. Piątek, Ko- 
morzewo, 64-708 Huta.

49685g

Dnia 26. 6. 1976 r. — zgu 
biłam na ul. Grunwaldz­
kiej pamiątkowy złoty 
łańcuszek z serduszkiem. 
Uczciwego znalazcę wyna 
grodzę. Tel. 67-15-97.

2492g
Zaginął piesek pinczerek 
mały, rudy, całkowicie 
nie widzi. Zwrot wyna­
grodzę. Jan Boruta, 61-245 
Poznań, ul. babska 9 (o-

Sprzedam łódź motoro­
wodną, cena do uzgodnię 
nia. Osiedle Piastowskie 
103 m. 55, po godz. 16.

49650g
Kajak składany „Neptun” 
— sprzedam. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49628g.
Sprzedam 40 owiec i mierz 
wę. Poznań, Findera 153a. 

49506g

StSSSSE

Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszej Organizacji zastępca dyrektora 
i kierownik Wydziału Branżowego

WŁADYSŁAW ZAGÓRSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 wybit­

nego działacza organizacyjnego, wspaniałego 
przyjaciela i kolegę, oddanego bez reszty spra­
wom członkowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 czerw­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada, Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Prywatnego Handlu 

i Usług w Poznaniu.
2513g

tDnia 26 czerwca 1976 r. zmarła w 83 roku 
życia nasza najukochańsza matka, babcia, 

prababcia i teściowa, śp.

ANTONINA SZAJ
z domu Nowotna

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Litewska 12 m. 1. 1589-U3

j. W dniu 21 czerwca 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 69, ukochany ojciec, teść, brat, 

wujek i dziadek, śp.

MARIAN MICHAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 11 

cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Umińskiego 7a m. 26.

na

1585-U3

. w dniu 27 czerwca 1976 r. zmarł po długiej 
l chorobie, w wieku lat 65, opatrzony .Sakra­
mentami św., ukochany, najlepszy mąż i tatuś, 
brat, szwagier, wujek, śp.

CZESŁAW KORPIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W smytku pogrążona

Ul. Bednarska 17.

żona z rodziną

1587-U3

. Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarła, przeżywszy 
T lat 84 nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

JOZEFA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wszystkich Świętych 8 m. 9. 1584-U3

© Lokale
grodnictwo). 2403g

Garaż do wynajęcia. Dę­
biec, iii, Bytomska 4 a.

49541g
Centrum Międzychodu — 
pokój z kuchnią z wygo­
dami, II piętro, zamienię 
na mieszkanie Poznaniu. 
Krystyna Matras, Poznań, 
ul. Zawady 2 m. 45.

49591g

Naprawa lodówek. Osie­
dle Piastowskie 99, tel. 
740-87. 49149g
Orwochrom UT 18, barw­
ne przeźrocza Orwocolor 
NC 19, barwne filmy ne­
gatywowe, wywołuje w 
krótkim terminie Zakład 
Fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

49489g

tDnia 24 czerwca 1976 roku zmarł nagle nasz 
ukochany mąż i tatuś, śp.

MIECZYSŁAW HALlNSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z synkiem

Os. Oświecenia 105 m. 2, 
dawniej Traugutta 40/8. 1611-U3

S3W

Dnia 27 czerwca 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ZAGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca 1976 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia

żona z rodziną

Ul. Wyspiańskiego 16 m. 8. 2522g
91

tDnia 26 czerwca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 51 mój uko­
chany mąż, tatuś, zięć, nasz brat, szwagier i wu­

jek, śp.

WITOLD WOLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 17 

na cmentarzu parafialnym św. Antoniego na 
Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Starołęcka 13. 1590-U3

S. t p, 
STANISŁAWA BĄKOWSKA 

z domu Karmelita 
nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, zmarła dnia 28 czerwca 1976 r., prze­
żywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Malechowska 8.

W smutku pogrążona
RODZINA

2539g

tDnia 27 czewca 1976 r. w wieku 65 lat za­
kończył życie po długotrwałej, ciężkiej cho­

robie mój najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
brat, śp.

SEWERYN MAJCHERKIEWICZ
adwokat.

oficer rezerwy, jeniec Oflagu VIIA w Murnau, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 16 
z mauzoleum na cmentarzu w Mogilnie.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Mogilno. 2462g

Komunikaty
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że w zwią­
zku z robotami wodociągowymi — nastąpi 
w dniu 39. 6. 1976 r. (środa) w godz. od 6—13 
znaczne obniżenie ciśnienia wody z możliwoś­
cią całkowitego jej braku w rejonie ul. Obor­
nickiej, Koronnej, Szydłowskiej, Sokoła, Tró> 
pola, Strzcszyńskiej i przyległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańcóv 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń. 3149-K
W związku z występującą od dłuższego czasi 
suszą oraz związanym z tym zwiększonym za­
potrzebowaniem na wodę — Miejskie Przed­
siębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w poro­
zumieniu z Urzędem Miejskim — wprowadź 
do czasu odwołania ZAKAZ

— podlewania ogródków przydomowyc’* 
i działkowych oraz zmywania chodnikót 
w godzinach od 6—21.

Jednocześnie apelujemy do mieszkańcó 
i zakładów pracy o oszczędne gospodarowani 
wodą i odwrotne usuwanie nieszczelności v
instalacjach wodociągowych. 3157-Kl

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Grobla 1" 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w rejonie ograniczonym ulicami: 
Dąbrowskiego, Kraszewskiego, Świerczewskie­
go (od ul. Szylinga do Polnej obie strony), Przy­
byszewskiego (od ul. Szamarzewskiego do En- 
gestróma obie strony), że w dniu 29 czerwca 
1976 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce do­
tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 29 czerwca 
br. doprowadzony zostanie do całego rejom\ 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG — 

nieodpłatnie
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń gazowych eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego, będą adaptowane
odpłatnie po dostarczeniu zlecenia na
adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia techniczne niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (piecy kąpielowych, term) w 
stanie czyst; m. Będzie to również warunkowa­
ło zamontowanie w tych urządzeniach nowego 
palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zloka­
lizowany przy ul. św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

3122-K1

Dnia 27 czerwca 1976 r. zmarła w 88 roku ży­
cia nasza droga matka, świekra, ciocia, babcia 
i prababcia

JOZEFA KONIECZNOWA
z domu Osińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. ó godz. 13
na cmentarzu na 
Warszawskiej).

Luboń, ul. Okrzei

Miłostowie (wejście od ulicy

W smutku pogrążony

syn z żoną i rodziną
33. 1588-U 3

tDnia 27 czerwca 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 65, 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, 

dziadek, śp.

LEON CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

UJ. Wawrzyniaka 14 m. 6. 2541g

tDnia 27 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana ciocia, śp.

ANNA CALIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 8.40 na 

cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
rodziny Poziembów i Zielińskich 

z dziećmi
Ul. Graniczna 13 m. 17.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2542g
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29 Pawła

Wtorek Słońce: 3.21—20.05

TEATRY i
MUZYCZNY — 

wdówka”.
POLSKI — g. 19

g. 19 „Wesoła

,Ułani”.

K KSi«

KDF MUZA — g. 15.30. 
Con amore” (poi. 15 1.),
.ostatnie zadanie” (USA 18 i.).

17.45
,. 20

KDF PAŁACOWE — g. 10, 15 
„El Dorado” (USA b.o.). g.. 17.30, 
2<) „Jestem niewiernym mężem”

15

(fr. 18 1.).
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Świat dzikiego zachodu” (USA

BAŁTLYK g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.15 „Rywalka” (fr. 15 1.).

GONG — g, 10, 12. 16, 18, 
„Niewierna żona” (fr. 18 1.). ,

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „

20

,Ha
lo taxi” (NRD b.o.).

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„Kochanka buntownika” (wł. 18 
1.), g. 15.30, 18 „Koniokrady”
(USA 15 1.), g. 20 „Westerplatte” 
(poi. b.o.).

KOSMOS — g. 17.30, 
niki” (wł. b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 
nek na szosie” (USA 

MINIATURKA — g.

20 „Słonecz

20 „Pojedy
15 1.).

15.30
lodie przedmieścia” (radź.
17.30, 19.30 
(RFN 18 1.). 

OLIMPIA

„Me­
ta.o.),

.Król, dama, walet”

g- 15,
„Siady” (wł. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 
pani Zuzy” (poi. 15.1.).

PANCERNIAK g.

17.30, 20

.Brylanty

17 „Noce
i dnie” cz. I (poi. 15 1.), g. 19.30 
— cz. II.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 
20 „Trzej muszkieterowie” (pa-
namski b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g- 15,
17, 19.30 „Zbrodnia pod «Błękitną 
Gwiazdą*” (czech. 15 1.).

TĘCZA — g, 17. 19 „Nieposkro- 
tnieni hajducy” (węg. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30.
20.15 „Z podniesionym

15. 17.30,

(USA 15 1.).
WRZOS (Luboń)

15.30, 18, 
czołem”

g-
mans jakich wiele” fwŁ

FOTOPLASTIKON — 
„Florencja”.

18
18

g.

„Ro-

13—18

zoo ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—20.

ul.

e 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 teł. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach 
blicznych — tel. 999.
. Podstacje: ul. Bukowa 1, 
32-12-61; Osiedle Piastowskie

po- 
pu-

tel.
15,

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego leczenia odwykowego i 
choróft społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko nocne:
Dąbrowskiego 149/142. Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349. Mickiewicz^ 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka ?4. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(cała dotaę).

£ RM 8 0
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncćrt 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
S.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
„Niezapomniane stronice” — „Pa 
miętniki” Jana Chryzostoma Pas­
ka; 9-55 Na fujarkach podhalań­
skich gra J. Karpiel z Zakopane-
go; 10 Lato z Radiem; 12.25 
ko w duecie; 13 Piosenki o 
rzu ze Szczecina; 13.15 Z 
stroni lady; 13.35 Z tańcem i 
senką ludową po świecie: 14 
c.e kompozytorów polskich;
Wakacje z muzyką; 15.10 Z

Tyl- 
mo- 
obu 
pio- 

Tań- 
14.25 
pol-

skiej fonoteki; 15.35 Żołnierski 
konc. życzeń; 16.10 Gja zespół „Me 
lodia”; 16.30 Aktualn- kultur.; 16,35 
Inlerserwis; 17 Radiokurier.; 17.20 
Problemy kultury fizycznej; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie 
rowców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 20.05 
Mel. dużego ekranu; 20.25 Konc. 
Życzeń Miłośników Muzyki Poważ
nej;
22.20
22.30
22.49
23.10
23.15

21.18 Muzyczny kalejdoskop;
Na trąbce gra G. Jouvm;
Biuro Listów odpowiada;
Minirecital Anny German;

Korespondencja z zagranicy; 
Jam Session — aud. Romana

Waschki.
Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 8. 

9, 12.05. 15, 16, 19, 29, 21, 22, 23.
PROGRAM II: 7.35 Aud. public.;

7.45 Od miniatury do uwertury; 
8.35 „Mój dom, moje osiedle”; 9 
L. van Beethoven — op. 119 i 126 
— grają pianiści R. Serkin i W. 
Kempff; 9.40 Dla przedszkoli — 
,.Po morzach : oceanach”; 10 Zna
ki czasu .Pamiętniki Poli Ne-
gri”; 10,30 Sonaty triowe; 11 Z 
oper George Bizeta; 11.35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK.; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Odpowied 
nie dać rzeczy słowo”; 12.45 Utwo 
ry M. Haydna i Symfonia D-dur; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Piosenki 
Paryża i Rzymu: 14.10 Więcej. le­
piej. nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka Charles’a 
Ives’a; 15 Radioferie; 15.40 Studio

STRON A

GŁOS 29 VI 1976

Poznańskie uczelnie przyjmą 
5600 nowych studentów

Osiem wyższych szkół w Poznaniu dysponuje ponad 5 600 
indeksami, o które ubiegać się będzie prawic 15 000 kandy­
datów. Są to tegoroczni maturzyści oraz młodzież, która w
latach ubiegłych nie dostała
Zasady przyjmowania stu­

dentów pozostały na wszyst­
kich uczelniach nie zmienione.
Nadal
któw 
czym 
wają 
nych

obowiązuje system pun
preferencyjnych, przy 

decydującą rolę odgry- 
wyniki egzaminów ust- 

i pisemnych. Zostało tak-

się na studia.
jest już zajętych przez człon­
ków Ochotniczych Hufców Pra 
cy, którzy w roku ubiegłym 
zdali egzamin, lecz z braku 
miejsc nie' zostali przyjęci i 
podjęli pracę w państwowych 
gospodarstwach rolnych.

że utrzymane prawo wstępu 
do szkół wyższych bez egzami­
nów wstępnych dla prymie 
sów typowanych przez szkoły 
średnie i zwycięzców olim­
piad przedmiotowych.

W uczelniach poznańskich 
trwa-ją ostatnie przygotowania 
do przeprowadzenia egzami­
nów wstępnych, które rozpocz 
ną się 1 lipca. Sprawdziany 
■wiedzy i uzdolnień kandyda­
tów odbywają się obecnie w 
Państwowej Wyższej Szkole
Sztuk Plastycznych, w 
stwowej Wyższej Szkole 
zycznej i na Akademii 
chowania Fizycznego.

Pań- 
Mu- 
Wy-

Indeksy Uniwersytetu im- A. 
Mickiewicza otrzyma w tym 
roku 2 030 osób, z czego 965 
na specjalnościach nauczyciel­
skich. Największa konkuren­
cja występuje — podobnie jak 
w latach ubiegłych — na psy­
chologii, prawie, historii sztu­
ki, archeologii i naukach poli­
tycznych. Z dużym zaintere­
sowaniem maturzystów spotka 
ło się też kulturo znawstwo, 
które zostanie w tym roku ot 
warte na Wydziale historycz­
nym. Natomiast najmniej mło­
dzieży stara się o przyjęcie na 
matematykę, fizykę i chemię.

Politechnika Poznańska
przyjmie w nowym roku aka­
demickim 1 000 osób. Najpopu 
larniejszym kierunkiem jest 
tutaj architektura, gdzie o 25 
indeksów będzie ubiegać się 
175 kandydatów. Na wydziale 
elektrycznym zostanie otwar­
ty nowy kierunek — informa­
tyka. Niedobór występuje na 
chemii, inżynierii materiało­
wej i podstawowych proble­
mach techniki.

Coraz większym zaintereso­
waniem cieszą się studia na 
Akademii Rolniczej (2 400 zgło 
szeń), zwłaszcza na wydziale
rolniczym, zoote chn iczn ym.
ogrodniczym i technologii żyw 
nóści AR dysponuje 1 020 miej 
scami na I roku, z czego 145

MO poszukuje

świadków
Komisariat IV MO w Poznaniu 

poszukuje świadków pobicia, któ 
re miało miejsce 7 bm. około go­
dziny 18.30 w barze na Cytadeli. 
Ponadto poszukiwany jest męż­
czyzna w wie ku około 50 lat, w 
okularach, który w wyżej poda­
nym miejscu i czasie został za­
czepiony przez grupę awanturu­
jących się młodych mężczyzn.

Świadkowie proszeni są o oso­
biste zgłcszenie się do Komisa­
riatu IV MO w Poznaniu przy ul. 
Marcinkowskiego 31 pok. 224 w 
godz. od 8 do 16, bądź o telefo­
niczne skontaktowanie się z nr 
41-28-93. (na)

Słoneczniki; 16 Śpiewa Chór Dziew
cząt Wrocławskie
Radiowe” pod dyr.

Skowronki
E. Kajdasza;

16.19 Rytm, rynek, reklama; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Nowe nagrania radiowe — K. 
Szymanowski: Preludia na forte­
pian op. 1 w nagranu pianisty J. 
Romaniuka; 17.20 „Sądy nie osta­
teczne — czyli nie poeci o poezji”; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 „Na każde pytanie 
odpowiedź” magazyn muzyczny; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Rep. z X Ogólnop. Fe 
stiwalu Folklorystycznego w Płoc 
ku; 19.30 Autoportret pisarza — 
magazyn; 21 Muzyka instrumental 
na baroku; 21.45 Wiadomości spor­
towe; 21.50 „Co piszą o muzyce?”; 
22.10 Radiowy tygodnik kuJtural 
ny; 22.59 „Dymitr Szostakowicz — 
twórca i społeczeństwo”; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka i 
poezja.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” pow.; 9.10 Przypominamy Cii 
lę Black; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dy 
skoteka pod gruszą; 10.35 Dyskote 
ka pod gruszą; 11 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.30 Instrumenty jaz 
zu — skrzypce; 12.25 Zą kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Próba ognia i wojny” — pow.; 
14 I.ato w Filharmonii: 15.10 Dwa 
razy trzy — pojedynek muzyczny; 
15.39 Spokojne jak puszcza — re­
portaż; 15.45 Bossa nova bez słów; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Studio Jazzowe w Klubie Mont- 
marte w Kopenhadze: 16.45 P^asz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;

Akademia Ekonomiczna
przyjmie w tym roku 750 osób. 
Tradycyjnie już największy 
„tłok” panuje na ekonomice 
handlu ' zagranicznego; małą 
popularnością cieszy się nato­
miast planowanie i finanso­
wanie gospodarki narodowej.

Chęć zdobycia dyplomu le­
karza zgłosiło 830 maturzys­
tów, a Akademia Medyczna 
dysponuje na wydziale lekar­
skim tylko 210 nowymi miej­
scami. Nieco mniejsza konku­
rencja czeka kandydatów na 
stomatologię, farmację i pie- 
lęgniarstwo, choć i tu na jed­
no miejsce przypada 2—3 kan­
dydatów.

O jedno z 
PWSSP stara 
w PWSM (56 
by studiować

55 miejsc na 
się 290 osób, a 
miejsc) chciało-

118 maturzys-
tów. Ogromnym zainteresowa­
niem cieszy się wydział turys­
tyki i rekreacji<na AWF, lecz 
tylko co ósmy kandydat ma 
szansę otrzymać indeks, (gra)

Powozem do Zoo

Ponad tysiąc zwierząt
na Białej Górze

Ulokowanie 
znańskiego 
logicznego 

Górze wywołało 
wiele dyskusji.

nowego po-
Ogrodu Zoo- 

na Białej 
swego czasu 

Oponenci
twierdzili, że usytuowanie go 
w zbyt dużej odległości od 
śródmieścia zmniejszy frek­
wencję. Jako argument przy­
taczano m. in. brak dogodnej 
komunikacji na Białą Górę.

Z chwilą przystąpienia w 
1969 roku do zagospodarowy­
wania terenów za Maltą, do­
jazd do nich był rzeczywiście 
utrudniony. Wraz jednak z 
postępem prac przy budowie 
nowego Zoo problem został 
rozwiązany. Obecnie do Białej 
Góry można dojechać od stro 
ny ul. Warszawskiej kilkoma 
liniami tramwajowymi, m. in.

ki co atrakcyjny. Od ul. War 
szewskiej przez ul. Krańcową 
można będzie skorzystać z 
przejażdżki powozem zaprzę­
żonym w tarpany. Tego jesz­
cze nie było w Poznaniu, tym 
bardziej za oryginalny pomysł 
należą się dyrekcji WPZ sło­
wa uznania.

Budowa Ogrodu Zoologicznego, 
na który przeznaczono 113 hekta-
rów pięknego terenu postępuje
napr.zód. 'Od dwóch lat zwiedzają 
cy mają do dyspozycji 70-hekta- 
rowy obszar. Wkrótce powiększy 
się on o dalsze 10 ha. Akurat koń 
czy się wokół nich budowę dro­
gi, która ułatwi spacer po tej ko 
lejnej enklawie.

Teren ogrodu jest szczególnie
urodziwy pagórkowaty z róż-

6 i 8, autobusem
starego Zoo przy ul.
rzynieckiej) oraz

D (sprzed
Zwie-

w okresie
wiosenno-letnim kolejką dzie­
cięcą z ul. Podwale i statkiem 
pasażerskim przez Jezioro Mai 
tańskie.

Wkrótce, od 3 li.pca — jak 
zapewnia dyrektor Wielkopol­
skiego Parku Zoologicznego dr 
Adam Taborski — wprowadzę 
ny zostanie jeszcze jeden śro­
dek lokomocji, nie tyle szyb-

norodną roślinnością, w tym tak­
że starym urozmaiconym drzewo 
stanem. Przybywających do no­
wego Zoo jest też coraz więcej. 
W zeszłym roku ap. zwiedziło go 
około 300 000 osób.

Na terenie nowego ogrodu wciąż 
się coś dzieje. Obecnie np. znaj­
duje się w budowie druga restau 
racja (jedna jest już czynna). Je-

Zoo na Białej Górze to « i 
szy ogród zoologiczny w

Natomiast dwa lata ten. kti|' 
lo 100 lat od założenia w P‘n‘,l 
niu pierwszego w kraju 
go Ogrodu Zoologicznego w ’ 
szym też ciągu cieszy 
pularnośmą wśród mieszka^ * 
gości przyjeżdżających do p * 
nia. Na razie jeszcze trek*”11 
w starym Zoo przy uL 2w^i 
nieckiej kształtuje się Wok6)ri1 
by pół miliona zwiedzają/' 
Wszakże z każdym rokiem 
cja ta ulegać będzie zmianie * 
wy ogród, którego głównym' 
jektantem jest m8r jnż 
Włodzimierz Staniszewski ń. 
ra Projektów Budownictwa r '* 
nalnego w Poznaniu, z racii 011 
ich walorow krajobrazowych / 
poczynkowych waje fcię w c * 
większym stopniu ulubi/? 
miejscem {/o-zmaniaków. “

szcze w tym roku 
do stawiania dwóch 
informacyjnego i 
Pierwszy stanowić

przystąpi się 
pawilonów — 

usługowego, 
będzie coś w

W rekordowym tempie

Załoga Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego ZREMB w 
Poznaniu potrafi szybko budować. Dowodem tego jest wznie­
sienie w ciągu roku przy ul. Chłapowskiego, 6-kondygnacyjne- 
go budynku techniczno-administracyjnego. Do wykopów pod 
fundamenty przystąpiono w maju 1975 roku, a pomieszczenia 
dwóch najniższych pięter oddano użytkownikom już w grudniu 
tego samego roku. Obok wyższego budynku stanął niższy, pię­
trowy, w którym ulokowano zaplecze socjalne dla załogi. Mie­
ści się tam bufet i stołówka, które są w trakcie urządzania o- 

raz już gotowa świetlica.
Oba budynki postawione przez PR-B ZREMB radykalnie zmie­
niły warunki pracy. Poprzednio siedzibą poznańskiego przed­
siębiorstwa ZREMB był drewniany barak przy ul. Dolna Wilda. 
Nowa siedziba PR-B powstała z konstrukcji stalowej obudo­
wanej płytami produkowanymi przez „Metalplast” w Oborni­

kach (woj. poznańskie).
Na zdjęciu: budynki ZREMBU-u przy ul. Chłapowskiego.

Fot. — H. Kamza

17.49 Gdzie się kończy Europa; 18
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Medycyna i le-
karze 
„Don

dawnej Warszawy; 19.35 
Pasquale” — opera tygo-

dnia; 19.50 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 20 Konsonanse i dy-
sonanse magazyn aktualności
muzycznych; 20.40 Wiersze śpiewa 
ne A. Asnyka; 20.50 F. Rabelais; 
22.15 Wielki pianista — Władymir 
Horowitz; 22.08 G.wiazda siedmiu 
wieczorów The Pointer' Sisters;
22.15 „Lekcja poloneza’ pow.;
22.45 Ella .Fitzgerald śpiewa G.ers 
cbwina; 23 Interpretacje poezji — 
Pierre Ronsard; 23.05 Czas relak­
su; 23.50 Śpiewają Alibabki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05. 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach — Ce­
chy ideowo moralne żołnierza; 8.35 
Tranm. z Pr. I; 10 Transm. z Pr. 
II; 11 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kier, humanistyczny 
„Tak będzie łatwiej”; 11.30 Arie
koncertowe Mozarta śpiewa E.
Schwarzkopf; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kap.el, 
instrumentalistów i śpiewaków lu­
dowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muzycznej; 13.50 Przed startem na 
wyższe uczelnie „Co się dzieje na 
świecie”; 14.25 „Legenda o maszto 
wej sośnie” — magazyn literacki; 
15 „Matysiakowie”; 16.05 Chopi­
nowskie nagrania I. J. Paderew­
skiego; 16.20 „Listy rodzinne”; 
16.40 Z cyklu „Postawy i działa­
nie”; 16.50 Radioexpress; 17 Muz. 
B. Hardego; 17.15 Aud. społ.; 17.25
Pr. stereof.; 
pikom; 18.40

18.25 Naukowcy rol- 
„Jak cię widzą, tak

cię piszą — w trosce o słowo i 
treść; 19 Nauka i świat współczes

ny — Spory o morza; 19.15 Język 
angielski; 19.39 Popularne wariacje 
dwudziestowiecznych mistrzów; 
20.30 Artysta z głową w płomie-
niach I. J. Paderewski 35
rocznicę śmierci; 21.07 I .J. Pade­
rewski — Symf. h-moll; 21.55 Mu­
zyka i poezja „7 sonetów Michała 
Anioła” op. 22; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

y miERnia 1
PROGRAM 1: 10 — Film fabu-

laray;
16.40 - 
tury :

16.30 Dziennik
.•— „Obiektyw”; 17 
Pegaza; 17.15 — „

program publ. (kol.)

(kol.); 
Lek-

.Szuflada” 
; 17.35 —

„Rady, informacje, opinie”; 17.45 
— Studio Telewizji Młodych; 18.45 
— Fakty, opinie, hipotezy — „Ta 
jemnica bałtyckiej Atlantydy”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.25 — „Paryscy Mphika 
nie” — ode. 3 filmu TV CSRS 
(kol.); 21.15 — „Świat i Polska” 
(kol.); 22 — Dziennik (kol.); 22.15 
— Program muzyczny.

PROGRAM 2: 16.55 -y Motoma- 
— Zderzak; 17.10 — Malar-gazyn 

stwo 
Mróz”

film ,/krawczyk
program śtudyjno-filmo

wy (kol.); 17.55 — „Koronny świa-
dek” — radź, film fab.; 19
leskop”; 19.19

■ Te
Telereklama

19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
21.25 — „24 godzny” (kol.); 21.35 
Teatr TV.

rodzaju recepcji dla zwiedzają­
cych. Odbywać się w nim będą 
także wystawy. W drugim mieś­
cić się będzie bar mleczny, księ­
garnia ® wydawnictwami przyrod 
niczymi i sklep z pamiątkami. 
Oba pawilony staną niedaleko 
głównego wejścia.

W ogrodzie, budowanym spo 
łec^nym wysiłkiem mieszkań* 
ców Wielkopolski, przebywa 
już około 1000 zwierząt, w tym 
większość ptaków i prawie 200 
ssaków. Ptaki osiedliły się nad1 
stawami. Z ośmiu tu projekto 
wanych akwenów, dwa są już 
zagospodarowane i właśnie wo 
kół nich zamieszkują łabędzie, 
kormorany, kaczki itp.

Jedną z licznych ciekawo­
stek nowego Zoo jest para je 
leni Milu. Gatunek ten należy 
do bardzo rzadkich na całym 
świecie, a zachował się wyłącz 
nie w różnych ogrodach zoo- 
logicznych. Wszystkie zwierzę 
ta przebywające na Białej 
Górze, żyją w warunkach zbli 
żonych do naturalnych, bez 
ciasnych klatek. Niektóre z 
nich, m. in. zające, bażanty i 
muflony poruszają się swobod 
nie po całym terenie Zoo. Pod 
koronami drzew znajdują się 
pomieszczenia dila ptaków 
leśnych, a zwierzętom kopyt­
nym pozostawiono zalesione 
przestrzenie.

W niedalekiej przyszłości 
rozpccznie się budowę pierw­
szego dużego pawilonu, tzw. 
dżungli, w którym ulokuje się 
zwierzęta pochodzące z tego 
egzotycznego środowiska. Bę­
dzie on połączony z projekto
wanym najważniejszym
największym obiektem nowe­
go Zoo —1 tzw. zooramą.

Z momentem przeniesie, 
wszystkich zwierząt ną 5^ 
Górę teren po starym ogro’ 
dzie przy ul. Zwierzynie^’ 
zamieniony zostanie na part t 
Takie podjęto ostatnio 
nowienie. Zachowa się w e I 
wszak niektóre elementy, jś 
na przykład skałki i s’ta£ 
przypominające, że w tyn 
miejscu ponad wiek terom po­
stał pierwszy polski ogró 
zoologiczny.

ANNA SIEKIERSKA

ODPOWIADAMY
-- -----

Jan Cieślak emeryt - Ns
poruszone w liście sprawy otrzy­
maliśmy wyjaśnienie. Prosimy t 
skontaktowanie się z redakcją : 
o podanie dokładnego adresu z pc 
wołaniem się na nr 1956. w celt 
przekazadua panu tych wyjaśnię.

S., ul. Rolna.
(1955 

Archiwum

Państwowe m. Poznania i Woje­
wództwa Poznańskiego mieści się 
przy ul. 23 Lutego 41/43. (2206)

Mariola K. — Mariola obchodzi 
imieniny 17 stycznia. (2011)

P. H., ul. Libelta. — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko-Trzciniarskie. Przemysłu Te­
renowego „Wiklina” ma swą sie­
dzibę w Poznaniu przy ul. Wol­
nej 12. (1983)

W niedzielę - zamknięte
Domy Towarowe
w sezonie letnim

Uwzględniając propozycje załóg 
poznanskicb domów towarowych 
i handlowych, Wydział Handlu 
i Usług Urzędu Miejskiego usta­
lił godziny otwarcia tych placó­
wek w sezonie letnim. We wszy­
stkie dni robocze będą one czyn­
ne od 11 do 19. tylko „Okrąglak 
od 8 do 19. w niedziele natomiast 
zamknięte. 8 sierpnia zorganizują 
kiermasz artykułów sezonowych > 
sportowo-turystycznych .obejmują 
cy około 40 stoisk.

W wolne soboty. 3 lipca i 7 ®erP 
nia, poznańskie domy towaro-*’ 
oraz handlowe czynne będą o« ’ 
do 16, a w poniedziałki 5 lipca i 
9 sierpnia — od 12 do 19-

Ustalone godziny otwarcia W 
interesowane przedsiębiorstwa, « 
ile uznają to za konieczne, mW 
wydłużyć, (pik)

Atrakcyjne lato w mieście

Wakacyjne imprezy 
poznańskiego Pałacu Kul

Zaraz po zakończeniu roku 
szkolnego rozpoczęły się 

zajęcia wakacyjne w osiedlo­
wych klubach, na placach gier 
i zabaw, ogrodach jordanow­
skich. Zgodnie z zapewnienia.
mi organizatorów każde 
ko, które nie wyjechało 
bóz czy kolonię, może 
jemnie spędzić czas na 
ciach rekreacyjnych i
wach w 
nia.

Wiele 
odbywa

dziec 
na o- 
przy- 
zaję- 

zaba-
miejscu zamieszka.

interesujących zabaw 
się w Pałacu Kultu-

ry, który jest jednym z głów 
nych organizatorów lata w 
mieście. Imprezy te mają cha 
rakter wzorcowy. Ich szczegó 
łowy program został rozesła­
ny do wszystkich organizato­
rów letniego wypoczynku w 
mieście oraz do uczestników 
kolonii dzieci wiejskich prze­
bywających w Poznaniu. One 
też są najczęściej uczestnika, 
mi zajęć organizowanych w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
oraz w nowym ZOO i na Cy­
tadeli.

Przygotowując program im-

prez starano się z zabawą 
czyć elementy wychowawcy 
patriotyczne. Np. zwiedzają 
Cytadelę młodzież zapoznal 
się z jej historią, minutą y1 
czenia czci pamięć poleguc 
składa kwiaty bezimienny* 
bohaterom, zaś w czynie spo 
łecznym pomaga w pieleSn 
cji parku. Niezmiennym P° 
dzeniem cieszą się wyciec* 
do ZOO. Z imprez w sami’1 
Pałacu Kultury najwięcej z* 
lenników mają „Bolek i 
lek’’ oraz konkursy muzy® 
i giełdy zawodów. Uczestn 
ctwo w pałacowych zaje^' 
jest zarazem lekcją pogl4 ' 
wą, jak należy • organizm^ 
czas wolny i uatrakcyjnić ' 
lenijny dzień.

Chętnych do zabaw orga* 
zowanych przez Pałac Ku 
ry jest więcej niż miejsc, 
dług wstępnych założeń pia 
wano, że skorzysta z nicn 
koło 20 000 dzieci w czasie 
26 czerwca do 11 sierpnia, 
dząc ro dotychczasowej *re 
węncji liczba ta zostanie P1 
kroczcna. (bg)


